
remier Jemenu 
opuścił Polskę 
Dobiegła końca oficjalna -wi­

zyta, Jaką na zaproszenie Pre­
zesa Rady Ministrów - Piotra 
Jaroszewicza zlo:łyl w Polsce 
premier Ludowo-Demokratycz­
nej Republiki Jemenu - All 
Nasser Mohamed. 
Uroczystość pożegnania je-

meńskiego gościa odbyła się 
wczoraj w godzinach popołud­
niowych na warszawskim lotni­
sku Okęcie skąd premier Ali 
Nasser Mohamed udał się z ofi­
cjalną wizytą do Moskwy na 
zaproszenie rządu ZSRR. 
Gościa pożegnał prezes Rady 

Ministrów - Piotr Jaroszewicz 
'\V towarzystwie wicepremiera 
Kazimierza Olszewskiego i In­
nych eżtonków rządu. 

W tym samym dniu w godzi­
nach przedpołudniowych za­
ko1iczyly się polsko-Jemeńskie 
rozmowy plenarne, które pro­
wadzili premierzy obu krajów: 
Piotr Jaroszewicz i Ali Nasser 
Mohamed. 

'* + * 
6 bm. I sekretarz KC PZPR 

Edward Gierek przyjął w Ko­
mitecie Centralnym PZPR prze­
bywającego z oficjalną wizytą 
w P<>lsce, premiera Ludowo­
Demokratycznej Republiki Je­
menu, czlonka Biura Politycz­
nego KC Organizacji Frontu 
Narodowego Ali Naser Moha­
meda. 

Rozmowa upłynęła w przyjaz­
nej i serdecznej atmosferze. 

A 

=---
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Łódź, środa 7 ma.rea 1973 r. 
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DZIENNIK 
1:0 DZKI 

NAUKA I TECHNIKA-

decydują o nasze i przyszłości 
„IDZIE BOWIEM O WIELKĄ SPRAWĘ, O TO, ABY W OKRESIE ZY­

CIA JEDNEGO POKOLENIA ZBUDOWAC DRUGĄ POLSKĘ - POLSKĘ 
ZASOBNIEJSZĄ, ODPOWIADAJĄCĄ ASPIRACJOM OBYWATELI NOWO­
CZESNEGO KRAJU ... " 

l\J" R'ET KURZ 
Wybierają<: strategię rozwoju spoleczno-gospoda·rczego na 

lata najbliższe i Później , do r. 1990 - . Polska postaw1la na 
rewolucję naukowo-techniczną. Oznacza to wykorzysta,nie 
we wszystkich sferach działalności gospodarcz,ej . a także 
polity-<:znej, spa<le.czmej i kulturalnej możliwości stwarzanych 
prze1. najnowsze zdobycze nauki i te<:hniki. być • n1oze cenny 

2,5 mln m tkaniny spodn'.o­
wej „Ariz.ona", ponad 200 tys. 
metrów tkanin elanowełnia­
n ych na ochronną odzież kwa­
soodporną, około 800 tys. m 
ciepłych tkanin podpinkowy~h 
do odzieży roboczej - obo nie­
które tylko a.rtykuly wytw3rza­
ne w Za.kładach Przemysłu 
Welnianeg·o Zjednoczenia „ Pół­
noc" wyłącznie z surowców nd­
padkowych. Z resztek i odpa.1-
ków pochodzących również z 
przemysłu czesankowego i dzie­
wiarskiego, wytwarza się tu 
pełnowartościowe tkaniny. 

Czego w tej branży nie moż­
na już zużytkować - przydaje 
się innym przemysłom. rak 
np. Zakłady Tkanin Techni.cz­
nych kupu.ią rocznie oKoło 

400 ton różn~·ch o<fpadów tka­
ck~cll. ·~ l„tó„yrh 'Vl..-Jronuj~ .;Ję 
tzw. tkaniny zamułkowe dla 
górnictwa. Nawet kurze przi:­
dzalniane są w „v;,reln~e·' 
skrzętnie zbierane. 240 ton rocz­
nie tych odpadów sprzedaje się 
zakładom filcowym. 

- Wykorzystać można l<<tżdy 
najmniejszy nawet skrawek su­
rowca - byle zna leźć właściwe 
dla niego przeznaczenie 

Wyslawapo 
'1ll Plenerze 
Ziemi Lódzkiej 

Wczoraj otwarto w Ośrodku 
Propagandy i Sztuki wystawę 
obrazującą artystyczne elekty 
VlI Ogólnopolskiego Pleneru 
Ziemi Lódzkiej. Na otwarc ie 
p rzybyli: wiceminister kultury 
i sztuki Tadeusz Kaczmarek, 
partyj ne i te•enowe władze 
Lodzi i województwa <>raz 
świa t artystycz,ny naszego mia­
sta. 

Przy tej sposobności prezes 
Lódzkiego Odd.zialu PZAP -
Wiesław Garbolińs:ki kwotę 
20.890 zł - dochód ze spe~jal­
nej aukcj i plastycz·nej przeka­
zał Wojewódzkiemu Zarządowi 
PKPS w Lodzi - na ręce se­
kretarza te~o komitetu - Ja­
na Góralczyka. Ten z kolei po­
informowal zebranych, że Rada 
Naczel·na PKPS nadała Lódzkie­
mu Okręgowi PZAP Złotą Od­
znakę Ho111or1>wą za ścislą, bar­
dzo owocną współpracę. 

(m. j,) 

Wykonanie 
wyroku śmierci 
no mordercy 
żołnierza WP 

Wyrokiem Sądu Wojewódzkie­
go w Olsztyn ie, utrzymanym w 
mocy przez Sąd Najwyższy, zo­
stał skaza.ny na łączną karę 
śmierci z pozbawieniem praw 
publicznych na za wsze - Boh­
dan Bohdan<>wicz, s. Aleksan­
dra , ur. l.III. 1932 r. 

W dniu 29 stycznia 1971 r. w 
Giżyck,u, B. B<>hdanowicz uc:e­
kając po dolMnanym napad zie 
rabunkowym na sklep uspo­
łeczn>ony, zastrzelił ścigające­
go g.o plutonowego WP Stani­
sława K·oLczyńskiego. 

Ponadto B . Bohdanowicz zo­
stal uznany za w1nnego j:>ko­
nania czterech grożnych napa­
dów rabunkowych oraz niele­
galnego posiadania zra.bowa•nej. 
broni palnej. 
Sądy nie d·opa ~rzyły s ię żad­

nych okoliczności la.godzących 
i uznały, iż bra.k jest jakiej­
kolwiek nadziei na resocj9.liza­
cjf: skazanego. Rada Państwa 
nie skorzystała z prawa łaski. 
:Wyrok ;i;ostal wykcmany. 

twierdzą wlókiennLcy z prze­
mysłu wełnianego ,.Północ". 

Aktualnie pracują oni nad 
problemem zagospodarowania 
odpadków nowego surowca ja­
kim jest bistor. Zakłady im. 
Bardowskiego w Lodzi zajęły 
się problemem rozwlókniania 
resztek bistoru , zaś zg'.ersk!e 
Zakłady im. P ietrusir'l'kieg·o -
produkcją przędzy z tego wtor­
nego surowca. Przewiduje s1ę 
wykorzystanie jej na róż'lego 
rodzaju liny i sznury technicz­
ne. 

Nakłady na prace badawcze 
i rozwojowe wynosiły 1 proc. 
dochodu narodowego w począt­
ku lat 60-tych, 2 proc. - w 
r 1970 i sięgną 2,5 proc. w ro­
ku 1975. 

Jeśll pamiętać, że w tym cza­
sie dochód narodowy rośnie w 
tempie 9-tcr proc. rocznie. d y­
namika zwiększania wydatków 
na naukę i technhkę okaże się 
imponująca. Dalekosiężne pro­
gnozy przewidują, że w r. 1990 
przeznaczymy na prace badaw-

~llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllb 

! Zwycięstwo i - -~ALLEN E ~ 
- -- -: Po niedzielnych wyborach proporcje sil między rządzącą : 
: lewicą a prawicowo-centrową opozycją w chilijskim parla- : 
: mencie zmieniły się w niewielkim stopniu. Jedność Ludowa : 
: - postępowa koalicja, która we wrześniu 1970 r. zdobyła : 5 fotel prezydencki dla swego kan<iydata, socjalisty Salvadora E 
• Allende, zwiększa obecnie swą reprezentację w Izbie Depu- • 

:

._: towanych o sześć osób, a 'v Senacie - o dwie. o ile do- ===­
tychczas koalicja ta dysp<>n<>wa.ła zaledwie 37,5 proc. ogółu 
mandatów w obu izbach Kongresu, tera.z zwiększyła swój 

-
5 

potencjał o 4 proc. - do 41,5, -.= 

•. W P<>przednim Kongresie zjednoczona lewica miała .• 
• 57 miejsc (obecnie 63), a opozycja - 93 miejsca (<>hecnie 87). • j„„.„.„„„„.„.„„„„„„„„„.„„.„.„.„„.„„„„ •.. „.„„r. 
Łodzie 
no dol 

podwodne 
modne 

W 
Iistopad·zie ub. roku 
cala Skandynawia pa­
sj on owa la się prze~ 
prawie 10 dni poszuki­
·w1a n 1em przez norwe ... 
ską ma.rynarkę wojen­

ną i lotn ictwo tajemniczego 
okrętu podwo<lnego we fior­
<l,Zie Sogne. Był on rzekomo 
widziany przez wielu ok~licz­
nych mieszkańców, ,, wykryty" 
został również p.rzez radary. 
We fiordzie utopiono "iele 
bomb glęb\nowych, ogłuszono 
mnóstwo ryb, aile .,szpiegow­
ski" - jak go określiła re­
akcyjna prasa - 1>loręt znikną! 
jak kamfora. H ist·oria tajernni­
czego okrętu podwod.nego przy· 
sporzyla natomiast pras ie po­
stępowej krajów skandynaw­
skich wdzięcznego tematu do 
uszczypliwy<:h felietonów i sar­
kastycznych uwag o „strachu, 
który ma v.rielkie o.czy••, o nie­
udolnych i <>klepanych meto­
dach podsycania histerii wo­
jennej" itp. 

W tych dniach - jak podaje 

• 
T

ragiczne wydamenia, któ­
rych terenem stała się 
ambasada saudyjska w 
Chartumie, wstrząsnęły 

d·zienni.k „Friheten" - norwe-
skie władze wojskowe -;nów 
zostały zaal.armowane, że \V 

Ve1'snfjordzie ukaza.ły się aż 
dwie tajemnicze lodzie podwod­
ne. których perys·kopy wldzieil 
rybacy kilku kutrów. Lubujący 
s ię w sensacjac11 popołudniowy 
dziennik „Verdens Gang" po­
da! powyższą informację na 
pierwszej kolumnie pod .vielo­
szpaltowym na.glówkiem. Ale 
sensacja przetr\vala zaiedw:e 
jeden dzień. WyslanL eksperci 
v.r-ojskowi ustalil i, że rzek·::>n1e 
„peryskopy" były grzbietowymi 
pletwami tzw. zębatych waleni, 
które znane są wśród rybaków 
jako zwiastuny obecmości lawie 
śledzi. 
Nawiązując d.o listopadowej 

his.torii w SoginefiD'rd zie, „Fri­
heten" zapytuje: „Czy nie le­
piej byloby wysła·ć do S:>gne 
fiordu trawlery z sieciami, za- 1 
miast notylli o>krętów wojen­
nych I eslrndry helikopterów? 
Za·oszezędzono by miliony, a 
ztowiono by wiele ton śledzi!" 

• 
arabskiej, są wykorzystyw~ne 
przez propagandę izraelską 
ulatwiają Izraelczyk·om prr>wo­
kacje wobec państw arabskich. 

cze 1 rozwojowe 4 proc. docho­
du narodowego. Oznacza to, że 
u progu przełomu stulecia na 
statystycznego mieszkańca kra­
ju wypadnie 100 dolarów prze­
znaczanych na naukę i tecirni­
kę, czyli 4-krotnie więcej niż 

<>hecnie 
Dla llustracii poziomu zakła­

danych wydatków dodajmy, że 

będą one porównywalne z dzi­
siejszymi nakładami na naukę 
i technikę Stanów Zjędnoczo­
nych (lliczonyml na 1 miesz­
kańca USA) l 2-krotnie wyższe 
od obecnych na kła.cl ów we 
Francji. 

Liczby r-0snących nakład6w 
nie Jlustrują w pelni miejsca, 
jakie nauka I technika zajmo­
wać będzie w· Polsce przyszło­
~ct. Dodajmv wiec. ;,„ w c'ą.!lu 
najbli:i:.-zych kilkunastu lat za­
trudnienie w placówkach nau­
k<>wo-badawczych kraju wzroś-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Radzi ee kie rakiety 

z fr ancuskiei . wyspy 
Rozpoczęto wystrzeliwan!e ra­

d zieckich rakiet meteorologicz­
ny<:h z francuskiej wyspy Ker­
guelen. Przy pomoćy pierwszej 
rakiety zrobiono „pionowy 
przekrój" atmosfery nad tą 
wy3pą do wysokośd 92 kilorne­
trów. Przyrządy przekazaly na 
Ziemię informacje o temuera­
turze, ciśnieniu i szybkości 
wiatru w górnych wa•rstwach 
atmosfery. k tóre skupiają obec 
nie uwagE: uczon ych. 

Zrobiono nowy k.ro·k we 
wspólnych radzieck·o - francu­
sk~ch badaniach meteorol~gicz­
nych. W marcu. kwietniu i ma­
ju ma b yć p rzeprowadzon)"ch 
20 startów takich rakiet - o­
świadczy! w wywiadzie dla 
dziennika nl'Z\Viestia" p ierwszy 
zastępca kierownika slu.żby hy­
d eometeorologicznej ZSRR, Ju­
r ij Iwael. 

Obecnie w każdą środę ra­
dzieckie rakiety meteorologicz­
ne startują z wyspy Hayesa w 
Arch ipe lagu Ziemia Franciszka­
Józefa ze stacj i "Molodio.znaja" 
na Antarktydzie, z indyjskiego 
kosmodromu Tumba. położone­
go na magnety-cznym rów niku 
i ze stacj i rakietowego sondo­
\Vania ,,W.otgograd''. Wyspa 
Kerguelen ma położenie ~yme­
tryczne w stosunku do tej sta­
cji. Stacja „Wolgog.rad" znajdu­
je się mniej więcej na 48 stop­
niu szerokości -północnej, ZClŚ 
wyspa Kerguelen na 48 stopnLu 
szerokości południowej. 

•• • • 
kompletnym fiaskiem, co nie­
wątpliwie przym esie dalszy 
spadek i tak już ograniczonych 
wpływów tej ekstremistycz·nej 

gtęb<>ko oprnią publiczną. 
a metody zastosowane 

przez „Czarny Wrzesień" wy­
wołały powszechne potępien:e. 
Nowy dramat. u którego źró­
deł leży wciąż nie rozwiązany 
konfli·kt bliskowschodni, s.kla­
n ia do kliku refleksji: 

Tragiczne wydarzenia 
l 

Ekstremistyczna grupa 
11 Czarny Wrzesień" stano\V~ tyl­
ko drobny ulameJc palestyńskie­
go ruchu oporu i podejmuje 
swe akcje bez porozumienia z 
innymi organizacjami. Inne u­
gru.powa·n ia., zrzeszone w orga­
ni.zacji Wyzwolenia Palestyny, 
od dawna 11rezy~nowaly z ter­
rorystyc11nych metod i niemal 
natychmiast potępiły zabójstwo 
dyplomatów. Ogromna więk­
szość Palestyńczyków zdaje so­
b ie sprawę. że akcje ,.Czarne­
SO :W•rzesnia'.! szkodzii li'Praiwie 

w CHARTUMIE 
Prasa Tel Aw>-wu wykorzystała 
natychmiast dramat chartu·<nski, 
by odwrócić uwagę od ostat­
nich napaści izraelskich na Li­
ban i od zestrzelenia pasażer­
sk iego samolotu libijskiego. 

- Chartumska akcja „Czarn e-
go :W.rześni4L~ z~ończyla &iQ 

gll'U\PY ara.z pog]eJbi jej izolację 
w samej spoleceności palestyń­
skiej . 

- Osta1lnia akcja „ czarnego 
W·rześnia" miała na celu przede 
wszy&t•kilrn uratowanie od nie­
chybnej śmierci Abu Daud• -
jellnego z p~zy1wQ_dcóV< pale-

~x~~~'Wt.~~~~~~~~„ 

~ . ~ 

~ Nowe zadania ~ 
~ ~ 

I przed polską chemią I 
~ ~ ~ Na POISiedzeniu Biura Polity<:rznego KC P7'PR ; Prezydium ~ 
~ Rządu PRL w dn >u 6 bm. rozpatrzono - 0 pracowany przez ~ 
~ Ministerstwo Przemysłu Chl'micznego przy wsp6tu<lziale sze. ~ 
~ rokiego girona ekspert6w - projekt program.u chemiza.:.H go. ~ 
~ spodarki narod1>wej. Q 
~ W okresie 05ta.tnich 20 Jat, w wyniku r<>zbud-0wy bazy pro- ~ 
~ duk<:yjnej i surow<:owej nastąpił znaczny rozwój pf'Z.em;yslu Q 
~ .:hemiczneg-0, jego pr<>dulc<:ja wzr<>sla p1>nad 20-krotnie. Po. ~ 
~ mim<> tych osiągnięć obecny P-Oziom pr7-emy>Slu <:hemicznego ~ 
~ p<>Z<>staje w tyile za rosnącymi potrzebami dynam>cznie roz. ~ 
~ wjjające.f się gospodarki. Nie w pelni również wykorzysty- ~ 
o wane są rodllime surowce: siarka. gaz ziemny. sól. węt!'iel. ~ 
~ Wych<>dzą.o z ty<:h założeń Biuro P-Olityczne i Prezydium ~ 
~ (Dalszy ciąg na str. 2) ~ 
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W przededniu 8 marca 

Delegacja kobiet polskich 
u E. Gierka i P. Jaroszewicza 

Na zdjęciu: Edward Gierek wita się z Barbarą Janow~ką 
nauczycielką szkoły podstawowej w Kołobrzegu. 

6 bm. na 2 dni przed 
Międzynarodowym Sw'ętem 
Kobiet I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek i prezes Ra­
dy Ministrów Piotr Jarosze­
wicz przyjęli w siedzibie Ko­
mitetu Centralnego Partii 26-
osobową delegację kobiet pol. 
skich - reprezentantek wszy_ 
stk,ic)l . regionów,. zaivodów 
środowisk społecznych. 

· W spotkaniu udział wz'ęly 
m. in.: Lidia Malińska, bryga­
dzistka z Łódzkich Zakła­
dów Przem. Pasmanteryjnego, 
Zofia Neyman - kierownik 
Muzeum Regionalnego w Sie­
radzu, woj. łódzkie, 

Witając uczestniczki spot-
kania Edward Gierek podzię­
kował kobietom polskim za 
ich aktywny udział w reali­
zacji społeczno _ ekonomicz. 
nego programu rozwoju kra­
ju, podkreślając, iż nadrzęd­
nym celem polityki part'.i i 
państwa jest przyspieszenie 
tempa poprawy warunków 
życia ludzi pracy w Polsce. 

Przypominając szereg isto­
tnych decyzji, których efffk­
tem była istotna poprawa wa­
runków .bytu i pracy . kobiet 
- takich jak np. przedłuże­
nie urlopów macierzyńskich, 
zrównanie uprawnień praco. 
wników umysłowych i. fizy­
cznych, objęcie powszechną 
opieką lekarską ludności wiej. 
skiej - I sekretarz KC PZPR 
stwierdził, iż kontynuacja te­
go programu uzależniona jest 
w decydującej mierze od e-

CAF - Szyperko - telefoto 

fektów uzyskiwanych przez 
całą gospodarkę. Dotyczy to 
w równej mierze dalszej po­
prawy warunków płacowych, 
rozszerzania systemu świad· 
czeń socjalnych, jak też re­
alizacji progr·amu budown'c­
twa mieszkaniowego czy po_ 
prawy zaopatrz-enia rynku 
wewnętrznego - spraw bez­
pośrednio obchodzących każ­
dą rodzinę. -

Mówiąc o potrzebie dalszej 
mobilizacji społecznego wysił­
ku wokół realizacji progra­
mu przyjętego przez VI Zjazd 
partii, Edward Gierek pod­
kreślił znaczen'e czynów pro­
dukcyjnych. Pomyślny prze­
bieg realizacji wielkiej akcji 
pn. „Banku 20 miliardów" 
pozwolił w roku ubiegłym na 
poważną poprawę sytuacji 
rynkowej . Bardzo liczymy -
powiedział I sekretarz KC 
PZPR - na podobny wkład 
również w roku bieżącym. 

BardZ-O liczymy na konkret­
ną pomoc kobiet. 

Apel ten znalazł żywy od­
dźw'.ęk w dalszej rozmowie. 
Wszystkie uczestniczki spot­
kania deklarowały pełne po­
parcie swoich środowisk dla 
polityki partii. Jest to poli­
tyka, która zdobyła sobie naj­
wyższe uznanie i pełny sza­
cunek kobiet. 

Skulk' tej polityki jak 
podkreślano -są bezpośredn'o 
odczuwane przez każdą rodzi. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Kobmty w męsktch zawodach 
Zdawałoby się, że praca w 

porcie p rzy przeładunkach -

• 
styńskich. skazane.go niedawno 
przez jordański trybuna! . za­
mach ten zbiegi się też z roz­
mowami Goldy Meir w wa­
szyngtonie, w· czasie któ!'ych 
omawia.no sprawę konflhk-tu na 
Bliskim Wschodzie. „Cz:lrny 
Wrzesień" - w ·jakże tiragicz-ny 
sposób - zwrócił raz jesz<:<e 
uwagę całego świ ata na fakt 
że przy rozwiązywaniu teg~ 
konfliktu nie można zapomind.ć 
o sprawie palestY'ńskiei. 

Wydarzenia cha·rtumskie 
stanowią jeszcze jeden d~wód 
jak bardzo napięta jest sytua~ 
cja na Bliskim Wschodzie i j ak 
pilne jest ostateczne U•reguł·o­
wanie konfliktu w tym rejon ie 
świata. Nie można przy tym 
zapomtnać, że do sytuacji ta­
kiej ctoprow11dzil Izrael - po-
2lbawiając najpierw Palestyń­
czyków ich ojczyzny, a później 
odrzucając rezolucję Rady Bez­
pieczeń-stwa . 

ROBEJlT BIELECKI 

to domena mężczyzn. Ale ! tu 
eto tego nietypowego zawodu 
wk.roczyly już kobiety. w ze­
spole port·owym Szczecin -
Swinoujście 15 pań jest opera­
torkami przeciągarek wagono­
wych. Praca ta wymagająca 
special.uych . uprawnień, polega 
na podstawianiu do stanowisk 
przeładunkowy.eh wagonów ko­
lejowych przy pomocy elek­
trycznych pojazdów. 

Jedną piątą zatogi radiolele­
grafistów na stacji Szczecin -
Rad io stane>wią kobiety. M. in. 
Elżbieta Piotl'Owska pracuje tu 
już 13 lat. Jej za•wodowe re­
ke>rdy: <>dbiór - 130 znaków 
Morse•a, nadawanie - 120 ?;fla­
ków na minutę. 

Rybacy dalekomorscy do n ie­
da_wna głosUi op !1nię, że ich za­
wad wyk:Lucza udział kobiet w 
za~odze. Ale i tu pierwszy \"'Y­
łom 2losta! zrobiony. Na stat­
ka:ch-bazach . w kilkomiesięczne 
re.isy na naidalej położone lo­
wiska pływały już panie: lek. 
med. Teresa Adamkiewicz, lek. 
storn. Anna Litwtn. 
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~ ~ I Nowe zadania ~ 
~ (Dokończenie ze str. 1) ~ 
~ Rzą,du stwierdziły, że nak.reś!Ollla w uchwałach VI Zjazdu ~ 
~ PZt'R polityka spotecz,no-gospoddJ.".CZa, sta.w•a nowe. mobili- B 
~ z,ują.ce zadania przed poJsKą chemią i stwarza równoczesnie ~ 
~ szanse takiej ro7'buo<>wy i takiego przek.szta!<ienia przemy. 0 
~ siu <ihemicznego. aby stał sil: on rzeozywiścię czynnikiem ~ 
~~ wiodącym i decydującym o now<>ezesnym rozwoju naszej ,0~ 
~ gospoLial"ki. W tym celu niezbędna jest dals.za rozbudowa ~ 

ba-zy pr<>dukcyjnej, a zwla.szcza szy<>ka modernizacja i uno-
~ wocześnienie tecltn<>logii produkcji chemicznej. ~ 
~ Przyjęty - jako kief'unk<>We wytyczne rozwoju przemysłu ~ 
0 chemicznego do 1980 roku program zakłada zna<lZlly ~ 
~ wzrost i unowocze$n1enie jego potencjału µroduk<iyjnego. Do- ,0 
~ tyczy to zarówno zwiększenia produkcji i rozszerzenia asor. ~ 
0 tY'mentów artykułów rynkowych. jak również wyr<>bów dla 0 
0 przemystu lekkiego. maszynowego. budownictwa oraz zabez. ~ 
~ pieczenia potrzeb rolnictwa i rozwijającej się motoryzacji, ~ 
~ Biur0 Polityczne i Prezydium Rzą,du zaleciły opracowanie ~ 
~ programu w sprawie rozwGju i podniesienia jakośd p.roduk- ~ 
~ cji ma.szyn i urządzeń dla rolnietwa i przetwórstwa rGlno- B 
~ spożyw<izego. handlu oraz produk.c.ii drzewne.i. ~ 
~ Biuro Polityczne i Prezydium Rządu zapozna~y się ze 8 p.ra. ~ 
~ wm:daniem przewocLnlcząceg0 Ra.dy Państwa PRL - Henry. ~ 
0 ka Jablońsl<iego z przebic·gu wizyty w Arabskiej Republice B 
0 Sy.rij i zaaprobowały je.i rezultaty. ~ 

~ Uznano. że 'vyniki rozmów ora-z zawarte poro'Z.iumienia sta- ~ 
~ nowią dobrą po·dstawi; pomyślnego rozwoju wszechstronnej, 2 
~ wzajem111e korzystnej, równoprawnej współpracy między Pol- ~ 
~ ską RzecząpGspolitą Lmlową. a Arabską RepwbJi.ką Syryjską 0 
~ w d-ziedzinie politycznej. gospodarczej, nauk<>Wo.techinicznej ~ 
~ i kulturalnej, ~ 
~ Biuro Politvczne wyisluchało informacji ministra spraw za. 0 
~ granicz.nych o międzynarodowej konferen<i.ii w sprawie Wiet- ~ 
~ namu i zaapr<>bowało działalność delegacji polskiej na tej ~ 
~ konferencji, ~ 
~ Biuro Polityc>Jne ro'.llJlat.rzylo i zaaprobGwał0 tekst listu wy- B 
0 stosowanego przez Seka°etariat KC PZPR. Prezydium Rządu ~ 

~ i Prezydium CRZZ do organizacji partyjnych i ,;wiąrurnwy<ih, ~ 
B samorząd6'v rGbotniczych i dyrekcj; wszystl<ich zakładów ~ 
0 P•acy - w ,pra.wie dalsze.i poprawy warunków pracy i wa. 0 
~ runl<ów socjalno-bytowy<:h załóg OTaz potrzeby zasadniczego ~ 
~ podniesienia szernko ro-zumianej kultUJry pracy i ksztalto- a 
B wania w!aściwy<ih stOSlLilków międzyludzkich, ~ 
a ~ 
~'''"''"''''""''''''''-'-'-'-'-"-'-''''-'-'-~'-'-'-"-'-'-'-'-''-'-'-"-'-'-''-"-'-"-'-~ 

Nauka • I 
(Dokończe::.~e ze str. 1) 

nie 2-3 razy. Warto przy oka­
zji przypomnieć, że dzisiaj w 
z<1pleczu naukowo-technicznym 
gospodarki pracuje ok. 400 tys, 
osób. 
Przyjęte założenia wysokiego 

tempa rozwoju społeczno-gospo­

darczego kraju w ciągu naj­
bliższych 15-20 lat rozpatrywa­
nego niedawno przez Biuro Po­
lityczne KC PZPR i Prezydium 
Rządu - wyznaczają rangę za­
dań nauki i techniki, które ma­
ją położyć fundamenty tego 
rozwoju. 
Będziemy koncentrować wy­

siłki na głównych nurtach 
wspótczesnej rewolucji nauko­
wo-technicznej. Nauka i tech­
n ika powinna w związku z tym 
doprowadzić do kompleksowej 
automatyzacji przemysłu. Go­
spodarka oczekuje, że w wyni­
ku rozwoju nauk chemicznych 
uzyskamy nowe tworzywa kon­

' strukcyjne i inne materiały, 
przede wszystkim tworzywa 
sztuczne. Rozwijający się kraj 
potrzebować będzie ogromnych 
Ilości energii. Nauka powinna 
więc skupić się na wykorzysta­
niu nowych źródeł energii prze­
de wszystkim energii jądrowej. 
Wreszcie - kraj nowoczesny t-0 
kraj skomputei:-yzowany 

Nauki ścisłe i te.chniczne 
stworzą więc materialne warun­
ki budowy „drugiej Polski" no­
woczesnej, rozwiniętej gospo­
darczo. Nie mn!e,Jsze zadanta 
stoją przed naukami spo!P.cz­
nyml i ekonomicznymi. Będą 
one musiały znaleźć formulę o­
kreślającą rozwój jednostki, 
rodziny i społeczeństwa jako 
calosci, stwarzającą optymalne 
warunki takiego roZJwoju, 

I'!' Na ul. Rzgowskiej Geno­
wefa M. (zam. przy ul. Okrę­
gowej) przechodząc jezdnię 
wpadła pod samochód „Tra­
bant". W stanie ciężkim prze· 
wieziono ją do szpitala. 

Kroniłta 11vypadków 
ogólnymi obrażeniami przewie· 
z.iono go do szpitala. 

B Przy zbiegu ulic Więc-
P. 9-letni Piotr K. (Próchni­

ka 9) przebiegając jezdnię ul. 
Piotrkowskiej potrącony został 
przez samochód osobowy. Z 

kow•kiego i Żeligowskiego cię­
żarowy „żubr" IT 5420 potrą­
cił na przej&ciu dla pieszych 
17-letmią Elżbietę K. 1Aleja 

S!udhr dłn urncniqr:ych 

Kto podejmie teL1 wysiłek? 
= --------
----------------------------------

Nie są to studia łatwe - wprost przeciwnie - trud­
niejsze raczej niż jakiekolwiek '.nne - opierają się bo­
wiem głównie na samodzielnej pracy studentów, wyma­
gają dużej dojrzałości, dyscypliny, wytrwałości i nieła­
twego godzenia, obowiązl!:ów .studenta z obowiązkami 
w pracy i w domu. 

Mowa oczywiście o studiach dla pracujących - będą­
cych niewątpliwie szansą dla ludzi ambitnych, p.ragną­
cych podnosić swoje kwalifikacje zawodowe. 

Tych wszystkich, którzy zdecydują się podjąć ów nie­
łatwy wysiłek, informujemy, że w najbliższą sobotę tj. 
dnia 10 marca o godzinie 15, w audytorium I - Che­
micznym, w gmachu Politechniki Łódzkiej (ul. Zwirki 
36 II p,) odbędzie się spotkanie informacyjne prorekto­
ra Politechniki Łódzkiej z kandydatami na I rok stu­
diów dla pra.cujących. Otrzym<1ją oni wyczerpujące in­
formacje o warunkach przyjęć, przebiegu studiów itp. 
Niektóre problemy i bolączki studentów pracujących 
poruszymy także wkróke i na naszych łam.ach. (SŁ) 

1 Maj•a 66 a). Pomocy udzielo­
no jej w pogotowiu. 

B W dniu 5 bm. ok. godz 
6.30 na skrzyżowaniu ulic 
LącZ'na - Niemcewicza z .sa­
mochodu „żuk" wypadła ko­
bieta. Swiadkowie tego wypad­
ku proszeni s"ą do WKRD MO 
ul. W. Bytomskiej 60. 

I! Na Al. Politechniki pr,y 
Wróblewskiego <>k. 5 m za 
przejściem dla pieszych tra!l'­
waj potrąci! nietrzeźwego męcl· 
czyznę;, który doznal urazów 
twarzy. 

I!! Przed posesją 134 na ul. 
Limanowskiego Zdzisla.w S. 
lat 25 (Podrzeczna 16) wska­
kując do tramwaju upadt ua 
jezdnię , f.oznając ran sza•rpa­
nych nog. 

li! w tr.amwaf 8111 uderzy! 
wczoraj sam·ochodem ciężaro­
wym kierowca z woj. b\ahsto­
ckiego. Na szczęście. obylo si!} 
bez większych strat. 

I!! W godzinach wieczornych 
zapalił się neon na budynku 
PKO przy zbiegu ulic 22 Lipca 
i AJ. Kościuszki. Wez,wano 
Straż Pożarną, !Gtórej akcji 
przyglądali się liczni gapie, 
komentując na swój spvsób 
zajście. 

B Na skutek rozpalania 
ognia plY'nami łatwopalnymi 
uległ poparzeniu mieszkaniec 
Zduńskiej Woli. Józef M., lat 
42. Spłonęło ta'kże wyposażenie 
mles1'kania. (kl) 

technika 
Naczelnym kryterium wartoś­

ci i przydatności nauki są i po­
zostaną jej funkcje społeczne. 
Im bardziej będzie ona związa­
na z potrzebami spotecze11stwa, 
tym większe będą nakłady i 
wyższa ranga nauki i jej pra­
cowników. 

Czerwcowy II Kongres Nauki 
Polskiej ma sformułować prog­
nozy rozwoju nauki do lat 1990 
-2000. Lącznie powstanie 76 ta­
kicl1 prognoz, wśród których 22 
obejmować będą nauki społecz­

ne, 16 - nauki technicz.ne, a 
11 - nauki biologiczne. Prace 
te pozwolą określić przyszty 
kształt polskiej nauki, mocno 
związanej ze społeczeństwem, 
współtworzącej jego potrzeby i 
uczestniczącej w ich zaspoka­
janiu. 

TADEUSZ JACEWICZ 

Pozbawili życia 

własne dziecko 

I 

Siadam 

Tempo JUŻ Die zab~knwe? - - Ili 

' 
I : 

W arlyku·le „Zabytkowe tempo" (3 bm.), wysunęliśmy 
szereg za.rzutów pod <1dresem PP Pracowni Konserwa­
cji Zabytków Oddział w Kielcach, które nie zrea1izo­
;vały zeszłorocznego planu pracy na terenie ziemi łódz.­
kiej. Temat ten nie został jednak wyczerpa.ny - i z Wif'­
lu powdó:w wa.rto powrócić teraz do niego i. uzu,pelnić 

go. kó "ed · · • Jakie są z<1sadnicze przyczyiny bra· w i m · oc1ągnię„ 
w prncy PKZ Oddzfał w Kielcach, o których była mowa, 
a które psują k,rew regioina~nym patriotom :z.iemi łód1-
kiej? 

Pracownie powyższe oipiekrują się za.równo pamiąrtkowy­
mi i historycznymi obiektami woj. kieleckiego jak 
i łódzkiego. Baza i zaplecze tech.nicz,ne, jakimi dys.ponują 
nie są jednak dostateez•nie rozbudowane. że zaś ziemia 
kielecka obfituje w niezwykle liczne i cenne zabytki -
nie st<1rczyło już często dostatecznych środków na pot­
rzeby zabytków ziemi łódzkiej. 

Jakie jest wyjście z tej sytuacji, ja~ie są i~totJne Wl!lio­
ski? 

-

Przed Sądem Wojewódzkim w 
Lodzi toczył się proces przc­
ciwlrn 26-letniej Joannie Uą­
siorek (1.am. w Porąbce. pow. 
żywiec, panna nie pracują.ca) i 
31-letniemu Kazimierzowi Er· 
lando,vi (zam. w Ustroniu, pow. 
ló"dzki, nie pracujący) oskarżó­
nym o pozbawienie życia icb 
clwumiesięcznej córki. Erland 1 
opuścił żonę i dziecko przed 
sześciu laty i wyjechał na I 
SJąsk. Tam poznai J . Gąsiorek. 
Przyjaciółka nie wiedziała ani 

I 

I 

Dobrze się stało, że wnioski te wyciągnęła sama dy­
rekcja PKZ w Kielcach, k·tórą powołała obecnie do ży­
cia <1utonomicz.ny zakład PKZ w Łodzi. Wpłynie to też 
zasadniczo (jak W<l'lno nam się spodziew<1ć!), Il<' uspraw­
nienie prncy obu naszych koinserw<1torów z<1bytków: 
miejskiego i ziemi łódzkiej. 

ZQ,rg<1nizo·w<1nJe tego oddziału powierzono konserw<1-
torowi miejlskiemu - Anwniemu Szramowi, który oś­
wiadczył: 

- N<>wo powolMia placówka potłlWOli zaktywiz01Wac 
nam naszą pracę - !rlybeiej i lepiej rea.liaiować plany 
konserwacji ora.z adapbc}i poszozególnych 2la,bytków. 
Jednakże dz.ia.łalność jej u:ialeinio.na jest w pierwszym 
rzędzie od poonocy władz, od tego, ozy z11ajdą one środ­
ki na właściwe r01zbudowa;llli~ naszej ba.zy 2la.plecza tech­
niwnego (wrurS1Jta.ty, sprzęt, mateir<iał, trainspMt). 

o żonie, ami o wcześniejszym 
kontakcie „narzeczonego" z 18„ 
letnią dziewczyną, którą także 
opuścił, kiedy dowiedział się, 
że zostanie ojcem jej dziecka. 
Liczyła na małżeństwo. Urodzi-
ło się dziecko w sierpniu 1972 
roku. Rodzice postanowili po­
zbawić ie życia. Udusili w le­
sie niemowlę 26 października 
1972 r. Ujęto ich u kuzynki 
Erlanda. Gąsiorek nie przyzna-
ła się do dokonania zbrodni, a 
tylko do wyrażenia zgody na 
zamiar powzięty przez Erlanda. 
Ten zaś opisał przekonywająco 
wspólne popełnienie morder­
stwa. Sąd uznał, że wspólnie 
zamordowali, ale różnicując ka-
rę - 10 lat pozbawienia wol­
ności dla Erlanda i 8 dla Gą­
siorek - zaakcentował przc­
wa.gę winy mężczyzny, które-
go wpływ na dziewczynę byt 
znaczny, a przeszłość naganna. 

Wyrok nie jest prawom•Jcny. 
(Zt) 

Dnla 5 marca, po długiej i 
ciężkiej chorobie zmarła, opa­
trzona świętymi sal<ramenta­
mi nasza najdroższa _córka, 
Zona i Matka 

S. t P. 
Józefa 

Wałęsińska-Lipińska 
z d. SZYCHOWSKA 
artystka śpiewa(!zka 

Teatru Wielkiego w l.-Odzi 
Pogrzeb odbę<l'Zie się w 

dniu 8 marca br. o godz. 16 
z ka,pHcy cmentarza rzymsko. 
kMolickiego na Dolach. 
Pozostają w nieutulonym 

żalu 
MATKA, !llĄZ, SYN 

I 

I RODZINA I ........... ____ _ 

Warunek istotnie zasadniczy. Ponieważ jednak stosul!lek 
n<1.szych władz, zarówno miejskich jak i wojewódz.kich 
jest do tych spraw b<1rdzu pozytywny, spodziewamy się, 
że <1pel konserwa1tora Sarama nie pozostanie bez echa. 

M. Ja.goozewskl 

W przededni.u 8 marca 
(Dokończenie ze str. 1) 

nę w Polsce. Są one również 
widoczne w zakładach pracy, 
gdzie zwraca się znacznie 
większą uwagę na warunki 
pracy załóg; zwłaszcza zaś na 
warunki pracy kobiet. 
Nawiązując do uchwał VII 

Plenum KC PZPR wskazy­
wano, iż wychodzą one na­
przedw tros)rnm rodziny o 
prawid1owe wychowąnie mło­
dego pokolenia. Uczynimy 
wszystko, acby wskat.an' a ple­
num przekształcić w kon­
kretny program wychowania 
- podkreślaly uczestniczki 
spotkania. Nie może nam być 
bowiem obojętne - mówio­
no - jak kształcimy młode 
charaktery, na jakich obywa­
teli wyrośnie nasza młodzie+ .. 
Podejmując niclctóre tematy 

poruszone w dyskusji, premier 
P. Jaroszewicz zapewni!, iż par­
tia i państwo będą nadal kon­
sekwentnie ko11tynuować poli-

t:ykę przychodzenia z 
kobiecie polSłciej. 

pomocą 

POGODA 
Wczoraj termometry stacji 

meteorologicznej zanotowały w 
Lodzi temperaturę maksymdlną 
plus 7,5 st. C. Dziś w woj. 
lód-zkim zachmu.rzenie duże, 
okresam\ niewielk>ie opady de-
szczu, w ciągu dnia: mvżliwe 

większe przejaśnienia. Tempe­
ratura minimalna minus 1 do 
plus 2 st. C, maksymalna od 
plus 4 do plus 6 st. c. Wia­
tiry umiarkowane południJwe, 

sklręcające na zachodnie. 

Jutro zachmurzenie zmienne, 
okresami przelotne des,cze, 
temperatura bez \\1iększyeh 
z.:mia,n. 
Słońce zajdzie dziś o go:ii. 

17,34, a ju,tro wzejdzie o 6,15. 
Imieniny Pa\l.'ła i Tomasza, 

O SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT e SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • s·PORT 

l'fonika Kowalska Dziś wolciq ułlkorze nn 12 s1udionach Earonv lłiedzlela ąedz. li aierw•zv 11001 · 

i Urszula Mucha 
mistłrzy niami 

W przed ostatnim ct.niu zawo; 
dów w łyżwiarstwie figuro­
wym Igrzysk Młodzieży Szkol­
nej - wyłoni.ono dalszych ~ma­
listów i zdobywców medali. 
Zostali nimi: wśród dziew~ząt 
Jr.lasy trzeciej 1młodziczki): Mo-

Ajax-Bayern pojedyn~k or ł Ponad 180 Pi~clarz~ 
- Wchodzimy w niezmiernie ciekawy okres pierwszej fazy Górski wypowie się definityw- w wnJ.ce o lyluly m1slrzowsk1e 
:S sezonu piłkarskiego. Już dziś na 12 stadionach Europy grać nie na ten temat po pierwszych = będą piłkarze 24 najlepszych drużyn które zakwalifikGWaly meczach ligowych, które roze­= się do ćwierćfinałowych rozgryw,ek o puchary. grane zostaną już w nad<iho-

nika Kowalska (Lódż) 436,75 
przed Urszulą Muchą (Łódź) 
415.30 i Elżbletą Antoniak (Ka­
tow,ice) 405,30. 

Niestety w tym doborowym 
gronie zabraknie naszych zespo­
łów. Jak pamiętamy piłkarzy 
Górnika wyeliminowal·O Dyna-

W nietrzielę nościmv Gwardię 

Czy piłkarzom LKS 
uda się rewanż? 

Jesteśmy w przededniu roz­
poczęcia wiosennej rundy roz­
grywek piłkarskich o mis­
trzostwo I ligi. 

W roku ubiegłym byliśmy 
świ<1dkami niejednej niespo. 
dzianki sportowej. Końcowa 
tabela rundy jesiennej zakoń. 
czyla się zajęciem pierwszego 
miejsca przez puKarzy uorni­
ka, a ostatniego przez Odrę. 

ŁKS zajmuje 6 miejsce, ma­
jąc minimalne strnty w :;to­
sunku do drużyn 1bezpośrednio 
sąsiadujących. 

Z<1poznajmy się "z tabelą 

1. Górnik 18 15- 5 
2. Ruch 18 17- 8 

3. Stal M. 16 22-13 
4. Gwardia 16 17-11 
5. Wisła 15 19-14 
6. ŁKS 15 16-13 
7. ROW 13 11-13 

8. Legia 

9. Zagłębie S. 
10. Lech 

11. Zagłębie W. 

12. Polonia 

13. Pogoń 
14. Odra 

12 12-11 
12 14-14 
12 8-15 
10 14-20 
9 10-22 
8 10-16 

8 9-19 

W pierwszej kolejce spotkań 
- to jest 11 marca· spotk<1ją 
się z sobą n<1stępujące druży­
ny: Górnik - ROW, Leg'ia -
Lech, ŁKS - Gwardia, Odra 
- Ruch, Pogoń - Mielec, Po­
lonia - Zagłębie, Wałbrzych 
- Wisła. 

Tak więc w niedzielę o go­
dz'.nie 11 na stadionie przy 
Al. Unii nastąpi inauguracja 
sezonu piłkarskiego. W roku 
ubie·głym ŁKS prze.grał z 
Gwardią w Warszawie 0:4, 
Nadchodzi dzień rew<1nżu -
oby był on radosny: dla łódz-
kich kLbiców? (n) 

ł ;DZIENNIK ŁÓDZKI - Di& ~~64~ 

dzącą niedzielę. 
mo (Kijów), Legię­

zaś Ruch odpadt po 
z Dynamo (Drezno), 

AC Milan, Nie ulega wątpliwości, że 70 
przegranej proc. graczy powołanych zosta­

Zapoznajmy się z zestawie­
niem par, które dzis rozegrają 
pierwszą edycję spotkań w wal­
ce o prawo uczestniczenia w 
półfinalach. 

PUCHAR EUROPY: Ajax-Bay­
ern, Juventus-Ujpest, Dynamo 
Kijów-Real Madryt i Spa•rtak 
Trnava-Derby County. Najcie­
kawiej zapowiada się mecz u­
biegłorocznego zdobywcy Pucha­
ru Ajaxu z Baye.rn, drużyną słyn­
nego Millera. Będzie to pojedy­
nek najlepszych chyba w tej 
chwili drużyn naszego konty­
nentu. 

PUCHAR ZDOBYWCÓW PU· 
CHARU: Leads-Rapid Buka­
reszt, Hiberina-Hajduk Sofia, 
Schalke 04-Sparta Praga 
Spartak Mosk.wa-AC Milan. Nie 
trze ba chyba podkreślać, że głó­
wna uwaga skierowana zostanie 
na grę piłkarzy Włoch. 
PUCHAR UEFA: Kaiserslau­
tern-Borussia (NRF), OFK Bel­
grad-TWente Entsch, Totten­
ham-Victoria Setubal i Liver­
pool-Dynamo Drezno. Anglicy 
są faworytami, ale w piłce noż­
nej trudno jest przewidzieć jaki 
będzie ostateczny wynik. Spotka­
ją się z sobą drużyny grające 
w dwóch różnych stylach wal­
kl. 

Tyle o rozgrywkach pucha.ro­
wych. Nas natomiast najbar­
dziej zaczyna fascynować zbli· 
żający się termin meczu elimi­
nacyjnego mistrzostw śWiata. 
Już 28 bm. gramy w Cardiff 
z 'Valią, Jak ustalona zostanie 
nasza jedenastka trudno prze- I 
Wi.diz.i.eć. 5ącWmY; że 4"11er K. 

nie z zespołu naszej złotej dru­
żyny, która zajęła pierwsze 
miejsce w olimpijskim turnieju 
w · Monachium. Oby tylko w 
spotkaniach ligowych żaden z 
kandydatów trenera K. Górskie­
go nie został wyłączony ze spot­
kania z Walią, ulegając kontu­
zji. 

Mecz z Walią rozpoczyna wiel­
ki tegoroc2my sezon &potkań 
międzynarodowych, ale zanim 
gracze nasi wylecą do Cardiff; 
Już 20 bm w Lodzi rooegrany 
zostanie oficjalny mecz PGlska­
USA na stadi1>11ie LKS. 

Nadarzy się ostatnia okazja 
by wypróbować formę tych 
graczy co do których. nie ma­
my jeszcze zdecydowanej opinii 
przed powierzeniem 1m repre­
zentowa.nia Polski (ja, nie.) 

Kukułeczka ałaci „. 
za pięć trafień premiowanych 

- zl 11.537 

. za pięć bratień zwykłych -
zł 1.537 

za cztery trafienia prem;owa­
ne - zł 175 

za cztery trafienia zwykłe -
z! 75 

za trzy trafienia premiow11ne 
- zł 20 

za trzy tirafienia 
zł 10. 

zwykle 

Na wyigrane za 6 trafień w 
bieżą•Cej grze przy;pada około 
150.000 ~Ych. 

ł 
XLIV Indywidualne Mistrzostwa BCJkserskle P1>ls·ki roZ'POCZ· 

ną się już w nadchQ\izącą niee-zielę w Lodzi. .rest to nie 
pierwsza, ale miejmy nadzieję nie ostatnia p1>ważna impre­
za bokserska organizowana przez łódzkich działaczy &portu 
pięściarskiego, Bokserzy po raz 8 walczyć będą w naszym 
mieście o mistrzowsk>ie szarfy, Ponadto mieliśmy wiele 
Sp<>tlcań międzypaństwo"•ych i o eharakterze międzyna­
roo<JWym, 

Ambicją naszą jest, żeby im- walki finałowe oraz uroczystość 
preza ta została Wzorowo zor· zamknięcia mistrzostw. 
ganizowana i żeby poważną Zgtoszonych zostało do mis­
rolę mogli w niej odegrać za- trzostw ponad 180 zawodnldców 
Wodnicy łódzkich klubów Oba- z oUmpiJczy<kami .na czele (n) 
wiamy się jednak, że tym ra• ,---------------­
zem większy s·u'kces odniosą 

· dzi!llacze niż zawodnicy ..• 
zwłaszcza, że startować będzie­
my w osłabionym składzie bez 
ReszponcLka, który po nokau­
cie w czasie meczu Polska-Ju­
gosławia musi pauzować. Nie 
przesądzajmy jedna•k sprawy na 
niekorzyść naszych reprezen­
tantów. Wierzymy, że postarają 
się oni walczyć ambitnie i że 
zostali należycie przygotowani 
przez swoich trenerów. 

Oto p.rogram „maratonu" bok­
serskiei10: 
NIEDZIELA; 11.3. 9.30-11 - Io· 
sowanle turnieju i konferencja 
tech n iozna, godz. 18-22 - uro­
czystość otwarcia mistrzostw i 
walki eliminacyjne. 
PONIEDZ!ALEK, 12.3. godz. 11-
-14 - walki eliminacyjne, godz . 
17-22 - wa1ki e!Lminacyjne. 
WTOREK, 13.3. godz. 11-14 -
walki eliminacyjne, godz. 17-22 
- walki eliminacyjne. 
SRODA, 14.3. godz. 18~~ 
walki ćwierćfinałowe. 
CZWARTEK, 15.3. godz. 18-22 
- wa.lki ćwlerćtinal<>we, 
PIĄTEK, 16.3. dzień Wolny. 
Spotkanie w zakładzie pracy. 
Wieczorem - teatr. 
SOBOTA, 17.3 godz. 18-22 
walki pólfimatowe. 
NIEDZ!&LA, 18.3. g-0dz. 11.-1" 

Komunikat,, Totka" 
W 11:aikładach piJkarskich z 

dnia 3 mairca 1973 r. s17Wie·rdzo­
no; 

39 r<>zw. z 1'1. trafieniami 
wyg!'ane po około 13.500 zl 

514 rozw. z 11 tra'fieniami 
wygrane po 1.052 zł 

4.047 roz.w. z 10 trafieniami 
wygraine po 133 zl. 

* ..... * W zak1adach Toto-Lotka z 
d•nia 4 marea ll173 r. stwierd:oo· 
no: 

losowanie I 
1 rozw. z 6 traJiieniami 

wygrana 1.000.f/OO z! 
21 ro.zw. z 5 traf. porem, 

wygrane po 121.604 zł 
250 rozw. z 5 traf. Z.WY'kl. 

wygra.ne po około 14.500 zł 
16.18il rozw. z 4 trafieniami 

- \1;ygra-ne po 281 zl 
324.451 rozw. z 3 trafie."liami 

- wyg.rane po 15 zl 
losowanie II 
1 ro21w. z 6 trafieniami -

wyg\rana 1.000 .()(lO zł · 
89 rozw. z 5 traf. zwykł. -

wygrane po olrnlo 32.000 zł 
5.942 rozw. z 4 trafieniami -

wygrane po 732 zł 
1S3.ł7il roZJw. z 3 traiieniami 

~ wygria.nlł .po OO aL 
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-' D_w_n _m_l;_si_uc_z_o_z I e Stala poprawa usług Koniec lelnicb kłopotów Posiedzenie 
prezydiów 

Wojewódzkievo 
i Miejskieqo 

Komputer w służbie zdrowia żłobki czynne cały rok 
tomite wydzielonych łótek -

K mi elu SD 
w Lodzi 

Z udziałem wiceprzew<Xlnl­
czącego Centralnego Komitetu 
Stronnictwa Demokratycznego I 
czlonka Rady Państwa Micha-
ła Grendysa oobylo się osta­
tnio ws·pólne posietlzenie pre­
zydiów Wojewód.Zkiego i Mie.J­
skieg0 Komitetu SD w U>dzi. 
Omawiano węzłowe problemy 
działania na najbliższy okres. 
WiceprzeR'Odniczący CK SD 
JU. Grendys przedstawił wyni-
ki obrad X Kongresu Stronni­
ctwa oraz kieru.nki pracy in­
stancji ogniw i członków w 
realizacji uchwały kongreso-
waj. I 

Przedyskutowano m. in. ror. I 
my i metody realizacji naj­
bliższych zadań sbojących 
przed st['<J([lntctwem. 

Wiceprzewodniczący CK SD 1 
M. Grendys udekorował za- \ 
slużonego działacza i honoro­
wego przewodniczącego MK 
SD w Ło-jz! dr Leona Nite­
ckiego Orderem Sztandaru 
Pra-cy II klasy, 

Zakład Opieki Zdrowotnej na Bałutach powstał przed 
dwoma m.lesiącami jako pierwszy w naszym mieście. W 
dniu wczorajszym spotkaliśmy się z kierownictwem ZOZ 

- dr dr A. Lao, T. Worontkiewicz i J. Bugajskim, dla 
podsumowania pierwszych efel<tów tej dwumiesięcznej 
pracy. Można stwierdzić już w tej chwili, że są one wi­
doczne. 

Zwlasz,cza daje się odczu~ 
wyraźna dla pacjentów popra­
wa działalności usługowej w 
pionie analityczno-dlagnostycz· 
n;-m, Pierwszym posunii:ciem 
było bowiem połączenie w Je­
den -człon rozproszonych labo­
ratoriów analitycznych. Skrócił 
się więc okres oczekiwania na 
wynik, a co istotne, można 
dokonać badań w tym labora­
torium, które najlepiej nam 
odpowiada. Także w godzinach 
popołudniowych, Przez udo· 
stępnienie lecznictwu otwarte­
mu laboratoriów i pracowni 
szpitalnych, wiele badań moż­
na obecnie wykonywilć bez 
potrzeby umieszczania cllorego 

w szpitalu. Tak jest np. z ba­
daniami urograficznymi, hema­
tologicznymi, endokrynologicz­
nymi. Niewątpliwym sukcesem 
jest poprawa w dziedzinie 
rentgent>logii. Batuty są aktu­
alnie jedynym ośrodkiem w 
kraju, gdzie na wykonanie ba­
dania rentgenowskiego żołądka 
czeka się tydzień, a nie jak 
dotąd dwa miesiące. 

Utworzenie ZOZ stworzyło 
warunki do sprawniejszego wy­
korzystywahia kadr fachowych. 
M. in. we wszystkich trzech 
szpibalach dzieln1cy - im. Bie· 
gańskiego. Jordana i H. Wolf, 
pracują już w pelnej obsadzie 
specjal!ści z dziedziny anestez­
jologii. podc-zas gdy ostatni 2 
tych szpitali nie miał ich dn· 
tąd wcale. Wszystkie szpitale 
posiadają także petną opiekę. 
konsultantów z wszystk!ch dz ie 
dzin medycyny, co niew:i:pł;· 
wie przyczyniło się d-0 skró­
cenia pobytu chorego w szol· 
talu. 

Poprawa sytuacji kadrowej 
umożliwia organizowanie ople· 
ki reanimacyjnej. Na raz ie w 

„UNIWERSAL" dla naszych Ew 
NIEZWYKLE STARANNIE PRZY GOTOWAL SIĘ PDT „UNIWER­
SAŁ" NA SWIĘTO KOBIET. 

Od kilku już dni przedstawi­
ciele r:id zakładowych różnych 
za kładów pracy 1 instytucji o­
blegają stoiska w których zao­
patrują się w bony towarowe 
przeznaczone dla pań w dniu 
ich ' 1Vlęta. ze zrealizowaniem 
bon,\w nie będzie kłopotów, ja­
ko że przygotowano wiele no-, 
w-0śc1. które z pewnoścją ucie­
szą klientki „ Uniwersalu''. War­
to dodać, że w dnju 8 marca 
pierwsze przedstawicielki plcl 
pięknej na każdym stoisku „U­
niwersalu" otrzymają kw'atek 
oraz symboliczne upominki. 
Dla panów przygotowano tak.że 

na parterze specjalne stoiska 
z zestawami praktycznych u­
pominków. 

Dodajmy jeszcze, ze na stoi­
sku z artykułami perfumeryjny­
mi już od poniedziałku w ~<>dz. 
15-17 udzielane są bezpłatne 
porady kosmetyczne, (j.kr.) 

.Z uhosa 

Gdzie sprzedac 
mokuluturę! 

Osta-
tki„.! 

później specjalny-eh oddzinlów. 
Funkcjonowanie ZOZ napo­

tyka jednak i na trudności. 
Jedną z najważniejszy-eh jest 
sprawa transportu. Sytuacja 
jest paradoksalna. Powstało o­
to olbrzymie, całkowicie samo­
dzielne budżetowo przedsiębior· 
stwo, zatrudniające praw [e 3 
tysiące osób, a działające na 
rze-cz Jicząceg.o 250 tys, osób 
„1niasta w mieście", I przed· 
siębiorstwo to nie ma prawa 
do posiadania własnego lrans­
portu. Zabei.pieczente tej po· 
trzeby przez Kolumnę Trans­
portu Sanitarnego jest co naj­
mniej problematyczne. Mamy 
więc zjawisko takie, że zapew­
niliśmy mieszkańcom Bałut 
szeroko rozumianą opiekę ~Pe· 
cjaHstyczną, a nie ma żadnej 
możliwości by chory w domu 
otrzymał zastrzyk w takich go­
dzinach w jakich przepisał le­
karz. 

w wielu sprawach ZOZ spo­
t~,rka się z wydatną pomocą 
i.aktadów i instytucji. M. in. 
7.PB Jm. J. Marchlewskiego 
udostępnily bałuckiej slużbil' 
zdrowia za<klad•owy ośrodr.k 
techniki obliczeniowej. Dziek! 
temu bęCizie można w sposób 
właściwy dokonywać analizy 
aktuaLnej sytuacji i potrzeb w 
bardzo wielu dziedzi.nach. Po­
zwoli to także na wykorzysta­
nie we wtaściwy spcisób t1l~ 
potrzeb bałuckich pacjentów 
statystyki medycznej. 

(L. Rud) 

JAK NAS POINFORMOWANO WCZORAJ W OSRODKU 
MATKI I DZIECKA W LODZI, MINISTER ZDROWIA WY• 
DAL OSTATNIO ZARZĄDZENE DOTYCZĄCE DZIALAL• 
NOSCI ŻLOBKóW. 

Ponieważ dotychczas w okre-­
sie letnim dta pracująych ma· 
tek istotnym problemem było 

godzenia tego deficytu w ok.re-­
sie najtrudniejszym - letnich 
urlopów. (er) 

zapewnienie dzieciom należytej „--------------­
opieki. obecnie żłobki, bez 
względu na to czy są to pla­
cówki służby zdrowia czy przy­
zakładowe, mają być czynne 
przez cały rok. W związku z 
tym nal!!ży tak zaolanować ur­
lopy personelu i remonty bie­
żące, by uniknąć zamykania 
żłobków w ogóle, a zwłaszcza w 
okresie letnim. 

Sprawa ta jest dla kobiet 
łódzkich bardzo istotna. Miasto 
nasze dysponuje obecnie prawie 
4,5 tys. miejsc w 67 żłobkach, 

z tego 34 przyzakłatlowych. De­
ficyt miejsc w żłobkach Jest 
więc duży, Wprawdzie w bie­
żącej 5-latce ma nam przybyć 

15 tych placówek, ale do tej 
pory uruchomiono zaledwie 5. 
Jeszcze w tym roku oddane zo­
staną trzy dalsze - w osied­
lach Wielkopolska i Karolew, a 
żłobek na ul. Podhalańskiej 
jeszcze prawdopodobnie w tym 
miesiącu. 

Inicjatywa resortu zdrowia nie­
wątptiWie przyczyni się do zła-

Punktualność 

poszukiwana 
~ Sobota jest dniem, kiedy 
~wszyscy starają się, jak naJ­
~szybciej 2.1naieźć się w do­
~mu. Pośpiech ogaTnla zwla· 
~szcza o<>oby · kończące pracę 
~w późny-eh godzinach popołu­
~ dniowych. Niewątpliwie re­
~ ke>rd należy w tej dziedzinie 
S: do„. pracowników punktu u-
~ slugowego Spółdzielni „Lo-
~ dzianka" miesz,czącego się 
~przy ul. Piotrkowskiej 166. W 

~ubiegłą S<>botę już o godz. 
I..' 16.35 pUlllkt by! zamknięty, 
~choć, jak info.rmuje wywiesz­
~ ka w tym dniu pozostaje o­
~ twarty do godz. 17. Co spo-
'wodowało ten nagły po-

~ 
ś.piech? Czyżby kończący się 
karnawał działał tak demobi-

~ lizująco na pracowników 
~świadczących usługi, a zna-
~ nych dotąd z punktualn·ości? 
~O godz. 16.37 przed purnktem 
~ uslug-0wym czekali bezslkute­
~ cz..nie klienci. Nieładnie pano­
~ wie krawcy! 
~ (z. eh.) 

POMOCE SZKOLNE 

W. Karpowicz. - Z ewolucji 
roślin, PZWS 197.2 r. str. 168, 
'Zl 14 . 

Podstawy naukowe naucznnia 
jez. rosyjskiego, PZWS 1972 r. 
str. 307, Zł 19. 

NAUKI PRZYRODNICZE 

J. Mickiewicz - Zarys brio­
logii. PWN 1973 r, str. 250, zł 28 

Ostat!kl - wieczór k01iczqcy Q'//////////////////H/////////////U///////////././//./././..U././/./..U./..U./.D/./././//././/.M 

Przed sezonem 
• wiosennym 

Trudno byl<>by dz!§ spotkać 
panią, która nie przywiązuje 
dużej wagi do teg<> jak jest 
ubrana, jak i d<> tego jak jest„, 
rozebrana. Teraz łatwiej dbać o 
to, bo krajowy przemysł i w 
tej dziedzinie uczynił spory 
krok na.przód, a skutecznie 
ws.pierany dostawami z importu 
i to często najbardziej renomo­
wanych firm europejskich, han­
del może uczynić zadość prag­
nieniom kaźdej pani w tym 
względzie. 

Sklep LPTO przy ul. Piotrko­
wskiej 18 oferuje halki stilono­
we, dederonowe, (import!) I 
jedwabne, w cenie już od 120 zl .• 
koszule nocne w dużym i cią­
gle uzupełnianym wyb<>rze, pi· 
żamy, peniuary, reformy oraz 
figi jedwabne i stil()ll<>We. Przy 
okazji, poszukując czegoś 
„ekstra '' z tej dziedziny, może­
my odwiedzić specjalistyczny 
sklep bieliźniarski przy ul. Na­
rutowicza 2. 
Zaś w sklepie przy ul. Pio­

trkowskiej 18 warto obe,jrze<' 
bardzo przyjemne dzianiny dam­
slde: bluzki z anilany z długi­
mi i krótkimi rękawami (glad­
kie oraz ażur<>we), bluzki z 
bistoru, żakiety ? bistoru i a­
nilany oraz bluzki ze stilonu. 
Tak czy inaczej idzie wiosna, a 
wiosną - jak wiadomo - bez 
bluzeczki a11i rusz. 

Dlatego właśnie mówimy o 
„Spacm:kach", że wybierając coś 
Jadnego, dobrze jest wstąpicl 
także do innych sklepów Lódz­
kicgo Przedsiębiorstwa Tekstyl­
no-Odzieżowego. A bielizn~ 
damską i trykotaże można na­
być także w sklepach przy ul. 
Piotrkowskiej 90, 229, 309. Wrześ­
nieńskiej 102, Cieszkowskiego 19, 
Rzgowskiej 38, Obr. Stalingradu 
22, 47, Zeromskiego 101, Andrze­
ja Struga 47, Przybyszewskiego 
31 i 109, Tuwima 15, Narutowi­
cza 22, Wschodniej 32, Jaracza 7, 
Zgierskiej 30, w „Teofilu" (Ale­
ksandrowska 38). Bowiem do 
przeszłości należą dobre, udane 
zakupy tylko w sklepach przy 
ul. Piotrkowskiej_ Równie dobre 
zaopatrzenie (a czasem i lep­
sze!) jest w 6klepacb peryfe­
ryjnych~ 1862/k 

Przy tcl. Ba,zarowe} 11 istnie-
je Pun/et S/cupu Surou;cow 
Wtórnych Spótdzietni Pracy 
„Surowiec", gqzie można sprze­
dać makulaturę, S'ZmrLty i zto'ln 
metali kolorow11ch. Od tygodnia 
już klienci którzy zgla,szają się 
do tego punktu z makullhtura 
odsyłani są z przysłowiowym 
kwitkiem. Pracownik Spółdzielni 
„Surowiec'' odmawia bo·wiem 
przyjmowania starych gazet po­
nieważ - jak oświadcza klien­
tom - nie ma gd:ie leń trzy.mać. 
Nilvt ze spółdzielni te; nie przv­
jeżdża po odbiór maJwla.tury. 

Podobna sytuacja iS'tnleje w 
innym. punkcie tejże S'<Lmej 
spó~dzieLnl - prz.y m. WojsJ<a 
Pof.sk iego 3, 11ctzte wisiała, nawet 
kańka informujq.ca IG!ientów, te 
nie mają po co się fa,tygować 

bo i tak m-aJ'tutatury od nich 
„Surowiec" nte kupi, Powód? 
Przepetntony maiku.la.burą aź po 
sum szczu;ply wkal pumktu sk-u­
pu, 

Cói: więc mromy począąć z su­
rowca,mi wtórnymi skoro powo­
lane do tego placówki hcmcUowe 
nie chcą sk.upowaa ma,kutatur11? 

(j.krJ 
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karnawaWWii szaleństwa,. Utica,­
mi miast sU111ą w tym d.nlu. ko­
rowody przebrCLnycń posta,ci, 
cudacznych pań, wytwornych 
panów, upiornych stworów. W 
ostatkowych „obrzędaich" uczes­
niczą głównie nMnllodsi, wy-
pożyczający na tę oka,zję z ro­
llzonnych szM roz77Ja!te st.a.rocie, 
Liczy się pomysłowość ale 
równie przyda.tne okazują się 

sta,re kryno!Lny, dzia.cill<:owe sur­
duty, bezużyteczne /<.a>pelusze. 
Wysmair-owani sadza.mi, s.zmlnJcą., 

szturmują do mieszkań, co od­
ważniejsi próbują szczęścia w 
cu.kierni.acń i sklepach. 

Ginie w na,jmtodszym pokole­
niu trlUiyc)a osta,tkoW'fl'Ch ZCL· 
bnw. Przyp.omLnają się obrazk.i 
sprzed kilkuna . .s>~u i.at, kiedy nie 
bylo mieszka,nia, którego nie 
odWie<tz!ltby „przebierańcy''. 
Spiewan-0 wtedy piosenkę. o 
której teraźniejsi milusińscy nie 
mają pojęcia - „Przyszliśmy tu 
na ostal>ki, nie mam ojca a.ni 
matki". 

Sta,rsi spędza,ją ~en wieczór na 
prywa•tkaeń i ba,tcz,cn !ub tet -
co sta,je się oora.z bardziej P<>U:· 
szechne - nad talerzem pq.cz­
ków !ub fa,worków. Za,równo 
jedni jak i drudzy o pólnocu 
żegnają karna,wał, który - co 

. bu ukrywać - znów minąl nie­
postrzeże.nie.„ 

(Z.Ch.) 

Fot.: Tu. Olejniczak 

A TPL - Klub Miłośników Teatrll infot-mu1e. że )<)olejny wy­
kład z cyklu „Najciekawsze zja\Viska w polskim teatrze i dra­
macie '.XX wieku" odbędzie się 7 bm. o godz. 16 w sali Teatru 
Nowego, wejście od ul. Więckowskiego 15. o dramaturgii Leona 
KruczJrnwskiego mówić będzie dr Roman Szydłowski z War8'awy, 

I. Zarząd Kola Przewodników Lódzkich PTT-K zawiadamia 
swych czl-0nków i sympatyków, że kolejne uroczyste zebranie z 
Jkazji Dnia Kobiet odbędzie się w Klubie „PlnJ?Wl'!I" (ui. ks. 
Brzóski 16) 7 bm. o godz. 17. 

"" W świetlicy ZPW im. 9 Maja (Ty:Jna 6) czynna jest wystawa 
grafiki Mariana Janasa pt. „Sta.ra Lódż". Wystawę można zwie­
dzać cod2liennie z wyjąbkiem niedziel i świąt w godz. od 15.30 
do 20. 

.t. Kolejne spotkanie z cyklu „Melpomena" pt. „:Molier" odbę­
dzie się 7 bm. o godz. 18.30 w SOK „Lutn!a" (Piotrk'owska 243). 

.t. DDK Lódź-Polesie (Wapienna 15) zaprasza 7 bm. o godz. 19 
na spotkaonie z akt!>rami - Marzec i Antczak'.em, odtwórcam1 
głównych ról „Trędowatej" - na temat pracy nad slltuką i pobytu 
w Stanaoh Zjednw:zonych., 

WAŻNE TELEFONY 

Informacja teletootczna 
Straż Pożarna 08, 666-łl, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 
Informacja koleJowa 
Informacja PKS 265·96, 
Pogotowie wodociągowe 
Pogotowie gazowe 
Pogotowie ener~etyczoe 
Pogotowie ciepłownicze 

TEATR'9 

os 
295-55 
09 
01 

651;-55 
50-20 
835-4& 
395-85 
334-21 
zaa-11 

'WIELKI - godz. 19 ;,'l1raviata•• 
POWSZECHNY !§Od.z. 18.30 

Klik-&la.k" 
NOWY - godz. 19.13 ,,Jak wam 

się podoba" 
MALA SALA - nieczynna 
JARACZA - godz. 17.30 „Kram 

z pi-Osenkami" 
TEATR 7.15 - godz. 16, 19.15 

,,Trędowata'' 
MALA SCENA - godz. 20 1;Te 

twoje chmury„." 
MUZ\'CZNY - iodz. 19 i.MY 

chemy tańczyć" 
ARLEKIN - nieczynny 
PL"IOKIO - godz, 10 "Ela w 

kra.i.nie ziewaczy" 

lmJZEA 

SZTUKi (ul. Wtęckowsklego 36) 
g·odz. 9-16 

HISTORII RUCHU REWOLU• 
CYJNEGO (Ul. Gdańska 13) 

godz. 9-15 
HISTORU WLOKIENNICTWA 

(Piotrkowska 2112) godz. 10-1' 
ARCHEOLOGICZNE ł ETNO• 

GRAFICZNE (Pl. Wolności U) 
godz. 1'1-17 

EWOLUCJONIZMU (Park Sien-­
kiewicza) godz. fl>-lT 

LODZKIB ZOO 

czynne w godz. t-15.30 (kasa 
czvnna do eodz. Ul) 

PALMIARNIA - n1ecz:vnn• 

JtlNA 
BALTYK - „Kopern11k'' (A' 

(poi.) od !at 14, eod~. 10; 13,i 
16. 19 

LUTNIA - ;,Dziewcryna 1: eór'' 
(jug.) od lat 16 god.z. 10. 111 
14, !6. 18 (g·odz. 20 - DKF) 

POLONIA „Poj-edynek re-
wolwerowców" (USA) od lat 
16 godz. 10, 12.lS. 14.SO. 171 
19.30 

WISLA - „Sacco i Vanz.etti" 
(Wl.) od lat 16, godz. 10, 12.301 
15, 17.30, 20 

WLOK.NIARZ - „Błąd szeryfa" 
(NRD) od lat 14, godz. 10.· 
12.15. 14.30, 17, 19.30 

WOLNOSC - „Pe>jedynek re• 
wolwerowców'' ('USA) od lał 
16. godz. 10, 12.15, 14.30, 174 
19.30 

ZACHĘTA - ;,Niebieski toł­
nierz· • (USA) od lat 16 golli, 

~.3U, n.1.:5. L1' 1>Wyrnrut~ 

(A) cz. IV 1 V (cradz.) od lat 
14 godz. 9.36, 19.15 

LDK - „Polowanie" (hiszp.) 
od lat 18 g. 15.30, 17.30, 19.30 

STYLOWY - „Piękność dn ia" 
(franc.) od lat 18 godz. 15.3ą, 
17.45. 20 

STUDIO - „Niech bestia zdy­
cha" (franc.) od lat 18 i Od z. 
18.15, 20.30 

TATRY - „Małżonk<>Wle rolrn 
II" (fra,nc.-rum.) od lat lł 
godz. 12, 14.15. Bajka - „Za· 
klęty zamek" godz. 16.30. Po· 
żegnanie z filmem: „Synowie 
Katie Elder" (B) (USA) od 
1a•t 18 godz. 9.45, 17.30, 20 

CZAJKA 
(franc.) 

DKM 
(ratlz.) 
18. 20 

„BlęOny ognik" 
od lat 16 godz. 17, 19 

nWujaszek Wania" 
od Lat 16 ~z. 19'; 

'KOLEJARZ - nieczynne 
GDYNIA - „Klopoty & cnotą" 

(jug.) od lat 18 godz. 10, 12, 
14, 16, 18, 26 

llALKA - „Hajducy kapitana 
Angela" (rum.) od lait 1ł g. 
16, 18, 20 

I MAJA - „Tyllro dla orłów" 
(ang.) od lat 14 godz. 15.30, 
18.30 

Ml.ODA GWARDIA - „Anato· 
mia miłości" (,poi.) od lat 16 
go.dz. IO, 12.15, 14.30, 17. 19.30 

MUZA „Wiel•ka włóczęga" 
(!franc.) od lat lll godz, 151 
17.30, 20 

OKA „Przygody Werne~a 
Holi&'' (NRD) od lat 16 godz. 
10, 13, 16, 19 

POLESIE - „Waterloo" (radz.­
Wl.) od lat 14 godz. 16.JO, 19 

POPULARNE - „Próbny Jot" 
(radz.) od la.t 11 godz, 15, 
„Dzieciństwo, powołanie 
p ierwsze przeżycia Giac?mo 
Casanovy z Wenecji" (wl.) od 
lat 16 godz. 18.30 

PRZEDWIOSNIE - „Temat na 
n lewlel.kie opowiad·anle" (ndz.) 
od lat 1.4 godz. 15.80, 17.45 

PIONIER - „Cztery serca" (A) 
(radz.) od lat 14 godz. 15.30, 
„Ktoś za d.rzwiami" (franc.) 
od lat 18 godz. 17.30, 19..45 

POKOJ „Bitwa o Kozi 
DWór" (poi.) od lat 7 godz. 

:=-- 'ł'ó;:all.i !il>ziew.oz;vin.a ~n.na !\iż 

wszystkie" (ang.) od lat lł 
godz. 17.30, 19.45 

REKORD - „Love story" (USA) 
od lat 16 godz. 10, 12.15, H.30; 
17, 19.30 

ROMA - „Cromwell" (Al !ang.) 
od lat 14 godz. 10, (12.45 -
seans zall'llknlęty), „Zabijcie 
czal'ną owcę'" (A) (poi.) od 
Jat 16 godz. 16.30, 17.30, 19.30 

SOJUSZ - „Był sobie 1ajdaK·' 
(USA) od lat 16 godz. 171 
19.30 

STOKI - „Klan Sycylljc~yków" 
(franc.) od lat 16 godz. 15, 
17.15, 19.45 

'SWIT - „~rzyżaey" (A) (poi.) 
od !at 11 godz. 10, 12.15, 16.30 
„Na samym dnie" (B) (NRF­
USA) od lait 18 eodz. lł.U 

DYŻURY APTEBl 

Tu\vlma 19, Lfmanowsldego li 
Przybyszewskiego 86, Ossbw• 
ski"ego ł, Gagarina e, Braty• 
alawska "Ja, Obr. StaU1181'atlu 15 

DY"ZURY SZPITALI 

Szpital Im. M. MadttroWICl:a -
ul. M. Fornalsldej n - dziel­
nica Polesie oraz z dztelmc:v 
Sródmleśeie 1 poradn1 liCo ul. 
10 t.utego 7/9. 

Szpltal Im. R. Wolt - al. 
l.ag!ewnlcka lł/38 dtielnlca 
Bałuty. 

Szpital fm. IL .Jordana - qł. 
Przyrodnicza 7/9 - dzielnica 
Widzew. 

I Kllofll:a Poł.·Gtn. - al. M. 
Curte-Sklodowaklej 111 - dziel• 
nica Górna. 

n klinika PDl.-Gln. - al. 
Sterllnga 13 - dzlelnlca Sród­
mleście - poradnie K - No- -
wotki en 1 Kopcińskiego i2. 

Chirurgia ogólha Szpital 
lim. Pirogowa (Wól02lańska 195) 

Chirurgia urazowa - SZ:pllaJ 
im. Radlińskiego (!Drewnowska 
75) 

Laryngologia Szpital tm; 
Barlickiego (Kopcińskiego 12) 

Okulistyka Szpital tm; 
Jonschera (!Milionowa U) 

Chirurgia t laryngologia dzlf!· 
c!ęca Instytut Pediatrii 
(Sporna 36/BO) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital tm. Barllckieeo CKop• 
c:Ińsklego 212) 

Toksykologia - Instytut Me­
dycyny Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEltARSKA 

Nocna pomoc lekarska !!ltadl 
Pogotowia Ratunkowego przy 
ul. Sienkiewicza 137, tel, 166·&6, 

Og6lnołódzk1 Telefoniczny 
Punkt Intorma~ny dotycr.ący 
pracy placówek służby zdrowia 
telefon '615--19. czynny jest w 
gotlz. od 7 do n, bpr6cz nie­
dziel l śWiąt. 



Gdy zdjął kurtkę okazało się, że pocisk 
tkwił w uszkodzonym przedram:eniu. Ranę 
przemyli denaturatem ~ owinęli szmatą. 

- W porządku, idziemy .•• 

Gospodyni położyła się a „Bafia" i Gruda 
przejrzeli zawartość zielonej torby turysty­
cznej. Przejęta od Walszakowej paczka za­
wierała 20 sztabek złota• po 100 g 'każda, 
50 złotych monet czterodukatowych ••, 300 
sztuk jednodukatówek ••• i 22 złote branso­
lety. Wartość tego wszystkiego ocenili obaj, 
po waluciarsk'.ch cenach, na ponad milion 
złotych. Łup ten miał być podzielony na 5 
ludzi, według wniesionego do akcji wkładu. 
Postanowili też obaj, że przy podziale po­
miną właściciela baru ,,.Na klinie" bo 
właściwie jego udział był żaden. A za po­
mysł? Sprzedadzą mu część złota po zniżo­
nej cen'.e. 

- Kiedy Jasiek przyszedł do was? 
- Pierwszy raz po północy, ale po k'.lku 

minutach wyszedł. 
- Miał coś ze sobą? 

- Tak, torbę turystyczną. 

- A jakiego koloru? 

- Chyba zielona... Tak, z l:ałą pewnością 
była to zielona torba - córki odpowiadały 
szczerze, bo nie były wtajemniczone w 
machinacje Pokory. 

- Do Czechosłowacji Jasiek zabrał dwie 
torby - pośpieszył Gruda z fałszywym wy­
jaśnieniem, chcąc tuszować oszustwo, ale 
Z'ęba nie dała się zbić z tropu. Była już 

niemal pewna, że cała ta historia jest fik­
cją i została oszukana, ale nie zdradziła się 

ze swymi podejrzeniami. Nie mogła sobie 
jednak wytłumaczyć skąd ta rana u Poko-

Zbigniew Dobrzański 

w • • Talr141 c1en1u 
Switało już, gdy „Bafia" ruszył na przełaj 

do swego domu. Niezwłocznie spalił forbę 
turystyczną, a złoto ukrył w stodole. Poko­
ra natomiast wrócił do swojego wujka. 

ZIĘBA NA TROPIB 

Ponieważ Pokora nie zjawił się w Zako­
panem do godzin przedpołudniowych, Zięba 

kaz;iła Goryczce i Grudzie, aby go odszu­
kali. Udało im s'.ę ·to dopiero po kilku go­
dzinach. Po powrocie opowiedzieli, że Po­
kora jest u swojego wujka, ale mocno pod­
pity i nie ma zamiaru dzisiaj wrócić. 
Zięba postanowiła więc osobiście wyjaś­

n'ć pewne niezrozumiałe dla niej szczegó­
ły. We trójkę pojechali do Pokory ..• 

- Opowiedz no, Jasiek, jak to było. 

- Mówiłem już. Ile razy mam powtarzać 
jedno i to samo... Po strzałach zacząłem 
uciekać i wtedy, jak mnie ranili, zgubiłem 
torbę... A co, może się miałem wrócić po 
nią? Tego by brakowało, żeby mnie jeszcze 
bardziej podziuraw'.li - Pokora podwinął 

rękaw koszuli i pokazał Ziębie ranę. 

Zakrwawiona szmata, rana, pocisk tkwią­
cy w mięśniu - były to dość przekonywa­
jące argumenty; mimo to Zięba postanowiła 
do końca wyjaśnić wszystkie okoliczności 
nocnego wydarzen'.a, ale nie dziś, bo Po­
kora ledwie się trzymał na nogach. Po kil­
ku minutach zwalił się na łóżko i usnął. 
Zięba z Grudą i Goryczką przeszli 

kuchni, gdzie siedziały córki gospodarza. 
do 

O) Sztabki złota o próbie 999,9 są oolewa;ne 
w wiedeń&kiej mennicy. 
„) W języku waluciarzy i przemytnilków na­

zywana jest ta moneta uCZWOrakiem". Sredni· 
ca 4;.dukatowej monety wynosi 39 mm i przed­
stawia wizerunek cesarza Austro-Węgier Fran­
ciszka Józefa oraz godło wymienionego cesar­
s twa. Wartość monety na rynku waludarsk.im 
okolo 2.700 zł. 

„.) „Jedyru<a" - moneta 1-dukatowa wiel· 
kości 20-groszówki wartości, po cenach nieofi­
cjalnych 64()-{j80 zl. 

ry. Głośno natomiast wyraził swoje podej­
rzenia Goryczka: 

- Coś mi się w'.dzi, że to było z góry 
nakręcone... Zasadzka była w krzakach ko­
ło mostku, gdy padły strzały nie mogłem 
się cofnąć, bo byłem już po drugiej stro­
nie rzeki. A Jasiek nie doszedł jeszcze do 
połowy mostku i · powinien był się . cofnąć z 
powrotem, a on się pchał prosto w to miej­
sce, z którego padły strzały ••. Dziwne tak­
że, że nikt nas nie śc'.gał. Po strzałach 

wszystko tak nagle ucichło, jakby nic się 

przed chwilą nie wydarzyło. Potem słysza­
łem hałas motocykla i wydawało mi się 

jakby ktoś odjechał. 

- Kto więc, twoim zdaniem, strzelał do 
Jaśka? - Gruda z zaciśniętymi pięściam'. 
zbliżył się do Goryczki. - Jak śmiesz go 
podejrzewać?! 

- Kto strzelał? Nie wiem, ale myślę, że 
nie wopiści. •. Nadal twierdzę, że wszystko 
to było nagrane i.„ 

Goryczka nie dokończył - na jego szczę· 
ce wylądowałą pięść Grudy. Po c'.osie Gru­
da błyskawicznie cofnął się i oparłszy się 
plecami o ścianę dobył noża. 

- Co jest, chłopy?! - Zięba stanęła mię­
dzy nimi, nie chcąc dopuścić do rozlewu 
krwi. - Dajcie spokój, w ten sposób n'.cze­
go 11ie wyjaśnimy - a zwracając się do Go­
ryczki dodała: - Nic tu po nas, wracamy 
do Zakopanego. 

W drodze powrotnej Goryczka przypom-
niał sobie nagle pewien znamienny fakt, 
który teraz wydał mu się niezrozumiały: 

- Jak jechaliśmy z Zakopanego, Jasiek 
kazał zatrzymać samochód i wstąpił do Ma­
ryśki. Mów'.!, że ma od niej odebrać do­
lary. Po wyjściu z mieszkania powiedział, 
że nie zastał jej w domu, a ja ją widzia­
łem w oknie. Popytajmy czego on od nie). 
chciał ... Może tutaj znajdziemy jakieś wyja­
śnienie. 

(Dalszy ciąg nastąpi) 

Dzk~RadioL-Tełewhji 
SKODA, 1 MARcA. 

PROGRAM I 
9.00 Wiad. 9.05 $plewa „Ma­

zowsze". 9.30 Moskwa z melo­
dią i piosenką. 9.ió z nagrań 
M. Kosza. 10.00 Publ!icystyka 
społeczno-ekonomiczna. 10.08 
Piosenki bez słów 10.40 co 
słychać w świecie. 

0

10.~5 P•zed 
mtkrofonem Anna . German. 
11.00 Koncert. 11.25 Przez >rny 
zawsze ubezpieczo.ny. 11.30 · Ro­
mantyczne smyc2lki. 12.05 Z 
kraju i ze świata. 1!.20 Górale, 
górale, goralska muzyJta. lZ.30 
Koneert życzeń. 12.50 „Cisza" i 
inne mel. 13.23 Poradnik rolni­
ka. 13.3.5 „Trubadurzy·', „Skal­
dowie'', "czerw-One Głta•~ y"'. 
14.00 Alert dla biosfery - !el. 
14.05 Mistrzowie operetk,i. H.30 
Sport, to zdroWie. U.35 Mu­
zyczne wspomnienia. 15.UO Wia­
domości. 15.05 Koncert z tema­
tem. 15.30 Listy z Pols·ki. 15.35 
Estrada Przyj ażni. 16.00 W i ad. 
16.03 Problemy Wiel,klch zakła­

dów pracy. 16.10 „W kręgu pcl­
skiej muzyki rozrywk()W=i". 
16.30 „Metronom" - . tlżw;ęk, 
wyd. rubryki „Sż,ta•ndaru Mło­
dych". 17.00 Studio Młodych. 

17.15 Jazz w sta•rYm· stylu\ 17.50 
„Dom i my". 18.05 Płyty z róż­
nych stron Wlocny. 18.31 
Naukowcy rolnikC?.m. 18.~.5- Mlo· 
dz.i artyści radzieccy. Hl.'ll5' Mu· 
zyka i a'kbualności. 19.30 za­
pomniane gwiazdy. 20.00 D'!ien­
nik. 20.15 „Od Bałtyku d-0 Mo­
rza Sródziemnego w piose.-'lc:.''. 
20.50 Krcmika sportowa. 21.00 
Różne barwy jazzu. 2:1.25 Stu­
dio Młodych. 21.30 Koncert 
chopinowski. 22.00 Wiad. 22.05 
Dźwiękowy plakat reklam:iwy. 
22.20 Moto-sprawy. 22.35 „Szep· 
tern do mnie mów" - przebo­
je lat 60. 23.00 II wyd, dzienni· 
ka. 23.10 Muzyka. 2.'1.15 Nocna. 
serenada. :M.00 WiaJomości 

PROGRAM U 

(L) Aktualności lódzkie. 17.0D 
(L) Występ zesp. wok. Techni­
kum Wlókienn iczego, 17.15 (L) 
Grają i śpiewają zespoJy 
11 ABC", „Anava", ,..Bemibek" 1 
„Czerwe>no-Czarni". 17.50 (L) 
„Dwte strony medalu" - ma­
gazyn. 18.20 Radiowy terminarz 
muzyczny M. Ravel. 18.30 
Echa dnia. 18.40 Siadem lnwe­
stowanyc11 miliardów. 19.00 Stu­
dio Mlodycll, 19.15 Lekcja jęz. 

franc. 19.30 Teatr PR: „Balla­
da o stawnycll braciach Bo• 
dziakacll" - sluch. W.30 Utwo­
ry P. Czajkowskiego. 21.00 Fel. 
muzyczny. 2l.30 z kraju i ze 
9wiata. 21.45 Wiad. sport. 21.50 
Radio - szkole. 22.05 Konce:t 
Chóru PR. 2,2.30 Aktualny •tan 
wiedzy o mózgu. 22.40 T:)-·s;ac 
znaczeń w jednym wier szu. 
23..00 Dźwięk. v.-ydanie katalo­
IN Polskich Nagrań. 23.30 Wiad 

PROGRAM m 
12.05 Z kraju 1 ze ~wiata. 12.25 

Za kierownicą. 13.00 Na ol­
sztyńskiej anten le. 15.00 Eks· 
presem przez świat. 15.10 Pa­
miębntki z jazzoweg.o muzeum 
- Joe Venuti i Eddie Lang, 
15.30 Herbatka przy samowa­
rze. 15.50 Ballady w duecie. 
16.05 Głos rzeczy martwych -
gawęda. 16.15 Bolero na plan 
pierwszy. 16.45 Nasz rok 73. 
1.7.00 Ekspresem przez świat. 
17.()5 „Tajemnica ślepych pta­
ków" - odc. pow. 17.15 Mój 
magnetofon. 17.40 Pisarz m<e­
siąca - Jan Parandowski. 18.00 
Piosenki z różnych obrotów. 
18.20 Arie koncertowe Moz>rta. 
18.30 Polityka dla wszystkich. 
18.45 Płosenki ze znakiem ta­
pytania, 19.00 Eksoresem przez 
świat. 19.05 „Wiejski Sherlock 
Holmes" - odc. pow. 19.35 Mu­
zyczna poczta UKF. 20.00 Re­
m'1Jniscencje muzyczne - Pierw 
sze stopnie na skali odwsgi. 
::0.45 Teatrzyk „Zielone Oko"' -
„Swiadek" - słuch. 21.10 Gdz ie 
jest przebój? 21.35 W stylu 
klasyków gra zespół Colle~ ium 
Musicum. 21.50 Z nagrali Wil­
helm.a Kempffa. 22.00 Fakty 
cinia. 22.05 Gwiazda siedmiu 
w ieczorów - Helena Vondrac­
kova. 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu. 23.00 Miniatury poetyc­
kie - „Zaproszenie do Fran­
cji". 23.115 Spotkanie nie tvlko 
z gwialldą. 23.30 Mikrorecital 
Nataszy Czarmińskiej. 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

macje - T.owary - Propny• 
cie tW). 17.55 „Sylwetlcl X Mu• 
ZY" Elżb i eta ZawisboWSkll 
(z Poznania). 18.25 Wiadomości 

dnia (L). 18.45 .Postawy - mło­
dzieżowy dwutygO<inik publi­
cystyczmy (W). 19.20 Dobrano• 
(kolor ) (W). 19.30 Dziennik (W). 

20.00 studio 63 z cyklu: ,.Opo­
wi eści moj ej że>ny" - !VCiro­
slaw Zula wski (W). 20.15 „S,pteg 
ce<>arza " - film prod. fr.inc, 
pt. „ W k>raju spok.ojnej wody•• 
(kol o!") (W). 21.10 Swiat i „ni­
ska (W). 21.55 „Z ludowej al­
kowy - p r. opr. z cyklu „Z 
teki foLklorystycznej Ado U~ 
Dygacza" (z Katowic). 22.~o 

Dzienn ik (W). 22.50 Wiad. spor­
towe (W). 23.25 Politechnik& 
TV: Matematyka k..i·rs przygo­
to wawczy (powt. z Wrocławia), 

24.00 Poletecllnlka TV: Mat~m•• 
tyk . kurs przygotowawc~y 
(<powt. z Wrocławia), · 

\ PROGRAM n 

OC6.50 „Nasze recenzje" IW)' 
17.()5 sw;at w kamerze naszych 
reporter ów 1) „W k>raj•u m..izy· 
k i i pieś ni", 2) „W turyńsk:.m 
les ie" - filmy Tele-Aru. 17.30 
,,Spotkania z Vlarszawą'' 
program publicystyczny. 18.00 
,.Po.l!ena" - poradn ik kosnu:i„ 
t yczny. 18.05 .,WrocJaw na pię­

ciol fin ii " - przegląd wydarzeń. 
18.45 Język francu ski lek~ja ~7 

cz. II. 19.20 Dobra•noc (k.ola~). 

19.30 Dzienmk. 20.05 „Telewtzja 
\Vars.z:a\va w progra.mie vu -
program rozrywl~owy cz. IV. 
20.~ Anna Achma1towa „Miej­
sce. jakie miałem" (Poezja ra­
dziecka), 21.10 24 godzLn.Y !kr.· 
lor). 21.20 Teatr Sensacji: Zbi­
gniew Safjan - „ Dwa wyrok·~" 
(powt. z 3. IX. 7(}). 22.45 Język 
rosyjski - powt. lekcji 2.2 Cl<a· 
t>owicel. 

Dr dr Ta.deuszowi 1 Danucie 
Rogowskim serdeczne wyrazy 
wspólczuoia z powodu śmierci 

MATKI-TEŚCIOWEJ 

sklada: 

ZESPOL PRACOWNIKOW 
PREYCHODNI RESORTU 

LĄCZNOSCI 

Kol. JANINIE GROSSO-
WEJ wyra2y serdeCZ111ego 
wspólC7iuc;a z powodu śmierci 
Męża 

inż. 

OSKARA GROSSA 
jednego 'Z 7.ałożycieli Miej­
sk.iej Biblioteki Publicznej 

w Lodzi 

8.30 Wiad. 8.35 Studio Mlo· 
dych - ,Radiostopelil! Po kra­
j u". 8.45 Bezpieczeństwo na 
jezdni zależy od nas sam_ych. 
8.55 Muzyka spod strzechy. 9 oo 
uSto lat na Dzień Kobiet". 
9.20 E. Grieg: Sonata fartep. 
9.40 „Czata"' - mag wojskowy. 
10.00 Aud. o twórczości J. 
Szczygla, 10.30 Z e5"'rad i scen 
operowych. u.oo „ Współbrzmie· 
nia··. 11.25 Od Tatr do Bałty­

ku. 11.30 Wiad. ll.35 Pięć ml· 
nut o wychowa.niu, 11.40 Tech­
nika na co dzien. 11.50 Gri. 
zespól E. Spyrki. a.os ('L) Ko, 
m unikaty. 12.lO (L) „Swiat jest 
szeroki i -obcy" - fragm. 12.30 
(L) Kalejdoskop muzyczny. 13.00 
„Kolorowe listy". 13.25 Spiewa 
Michel Polna,reff. 13.:łł Wiad. 
13.3.J „Dom nad Loar4" 
fragm . . pow. 13,15 M!!]l .o.ru­
gląd folklorystyczny. ·u.oo W:ę­
cej, lepiej, taniej. H.15 .,Dom 
w Bies..Czadach". H.H 7. ;>ot• 
skiej muzyki. 15.00 zawsze o 
15.00 - program dla dziewcząt 
i chłopców. 15.~0 Melodie znad 
jezior. 16.00 Alfa i Omega. lS.I" 

~ T Z X.:.Z T Z Z T SZT Z T SlOJ(P n:rras T ~~ W. A. Mozart - Symfonia. 1U5 

8.30 i,J>an Dodek" - f ilm fab. 
prod. poJ. (W). 9.55 Historia 
dla klas VIII - Pokolenie Ko­
lumbów (W). 10.55 Historia dla 
klas V - życie w Biskupinie 
(W). 12.45 Tech•nikum Rolnicze 
(W). 13.25 Technl·kum Rolnicze 
(W). 14.00 „Wybieramy zawód·' 
(z ~atowic). 15.2\l Politechn'.ka 
TV: Matematyka kurs przy~o­

towawczy - Jednokladność 1~ 

Wrocławia). 15.50 P.oliteellnika 
TV: Matematyka kurs przygo-
1>owawczy - Podobi eństw-0 (z 
Wrocławia). 16.30 Dziennik (W). 
16.40 „Szkota Jungów" z cy­
klu: Latający Holender (z Gdań 
ska). 17.10 Maria Kownacka -
nGrymasela" (W). 17.:JQ I~tor-

składa.ją: 

MIEJSKA BIBLIOTEKA 
PUBLICZNA im. L. WA· 

~~,,~~~~"'~~ RYŃSKIEGO, STOWARZY· 
SZENIE BIBLIOTEKARZY 
POLSKICH, ZARZĄD O­
KRĘGU L0DZ-ll1IASTO 

I 

Tłum. MARIA WISŁOWSKA 

REWOLWER ••••••• 
r'M~~~~o~ 

Reporter, o którym była mowa, Gerard Lombras, stary 
wyga dziennikarski prowadzący w gazecie rubrykę „Wy­
padki i kradzieże", co wieczór przychodził na Quai des 
Orfevres po wiadomości. Dziś pojawił się także - i teraz 
siedział na ostatnim stopniu schodów, naprzeci,wko la,bo: 
ratorium analitycznego, spokojnie pa.ląc fajl:ę. 

- Nie podejmo·wać żadnych kroków - zabronił z całą 
stanowczością prefekt policji paryskiej pod koniec rozmo­
wy telefonicz·nej z naczelnikiem Wydziału Sledczego -
dopóki ja nie przyjadę i sam nie wydam instrukcji. I ni­
komu - an.i pary z ust. 

Teraz oo z kolei zamknął się w kabinie telefonicznej 
w hallu hotelowym i połączył się z minLstrem spraw 
wewntęrz.nych. 

Tego wieczora nikomu nie było sądzo.ne dokończyć spo­
kojnie obiadu. A był to piękny wyjątkowo, ciepły wie­
czór czerwcowy, i na ulicach Pairyż.a roiło się od space­
rowiczów. Ci, którzy wylegli na nabrzeże Sekwamy, za­
pewne zadawali sobie pytanie, dlaczego w gmachu po­
licji i w Pałacu Sprawied.!iwości wszystkie okna są jesz­
cze o tej porze oświetlo·ne. 

Minister spraw wewnętrzny<;h, rodem z Cantal, zacho­
wał twardy akcent mieszkańców tego departąmentu, mó­
wiac: 

....:. Ach, niech go diabli!.. żywy czy martwy, zawszę 
przez niego są kło'Poty.„ 

Deputowany Delteil mieszkał w XVI dzielnky przy bul­
warze Suchet, na skraju Lasku Bulońskiego. 

KomLsarz Ma.igret otrzymał polecenie zaitelefonowania 
do jego żony. 

- Pani jest nieobecna w Pa.rJ"Żu - odpowiedział lokaj. 
- A kiedy wróci? 
- Nie tak prędko. 
- Co to znaczy? 

- Za pół roku, na.jwcześniej. 

- 41.....; 

- Gdzie jest obecnie? 
- W Miami na Florydzie. 
Ma~gret zapytał, na wszelki wypadek: 
- A gdzie jest pan Delteil?, 
- Nie wiem, proszę pana. 
- Ale nie wyjechał z Paryia?, 
Chwila wahania. 
- Chyba nie. 
- To znaczy, że„.? 
- Pa.na nie ma w domu; 
- Kiedy wyszedł? 
- Nie wiem, proszę pana. 
- Dz"iś, wczoraj, przedwczoraj? 

, - Przepraszam, a kto mówi?. 
- Wydział Sledczy Policji. 
- Nie mogę służyć żadnymi i!nforma.cjami, Nie ~ie~ 

nic. 
- A czy jest może ktoś z rodziny w Paryżu?. 
- Jest brat pana, pa.n Pierre Delteil. 
- A jaki jest jego adres? 
- Tego nie wiem dokładnie, proszę pana.• Mieszka 

gdzieś w okolicy Łuku Triumfalnego. 
- Proszę o numer jego telefonu. 
- Muszę poszukać, proszę pana. 
Lokaj odłożył słuchawkę, po dłuższej chwili 'wrócil "!id 

telefonu. 
- Służę panu: BALzac 51-02. , 
- Czy to się często zdairzało, żeby pan Del:tei~ nie 

wracał do domu na noc? 
- Nie mam zwyczaju kootrofować moich państwa -! , 

odparł lokaj z godnó•ścią. 

- A nie uprzedzał, że może nie Wjl'ócić?, 
- Nie, proszę pa.na. 

Laboratorium ama1lityczne zaczęło się stopniowo za~ud,.. 

111ia.ć. Pierwszy zja.wił się sędzia śledczy Ratea~. którego 
oderwano od brydża u z,najomych, w chwilę po nim pro­
kurat0r. Ci dwaj stanęli na uboczu i rozmawiali ze 
sobą półgłosem. Doktor Paul, lekarz sądowy, który tego 
wieczora był zaproszony do przyjaciół na o.biad, zjawił się 
ostatni, tak ja:k rzwykle z ruiedopa1'kiem papierosa pr.zy­
klejonym do ust. 

- Mam odwieźć do prosektorium? - zapytał wska,zu­
jąc ruchem głowy o.twa•rty kufer, w którym leżały skur-
cz.o-ne zwłoki. · 

- Najpierw trzeba będzie sporządzić tu, na miejscu, 
protokół. 

- Już na oko widać, że to sprawa nie najświeilszej 

daty, Co najmniej sprzed paru d!D..i. }VystęP,ują pierw~ 

OZllla·k~ /:O.Zkładu, 
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Z powod11 śmierci naszego 
długoletniego pra.oownik.a. 

HENRYKA 
BRZEZ·IŃSK1EGO 

WYl'&ZY &'lębokiego współczu· 

cia RodUn.le Zmarle&'o !Składa· 
Ją: 

ZAR2lĄD, POP PZPR1 
RADA SP-NI, RADA ZA­
KLADOWA ora'Z WSPOL­

PRACOWNICY SPOLDZIEL-
NI FRYZ.-KOSMET. ,,.PO-

STĘP" W LODZI 

Drogiemu Koledze JANU-
SZOWI WOŻNICZKA i Jego 
RQdzinie wyrazy głębokiego 

w&półczucia. z powodu śmierci 

OJCA 

3kJada.Ją: 

K-OLEżANKl i KOLEDZY 
Z ,,MIASTOPROJEKTU'' 

L()Dż-MIASTO 

W dniu 5 marca. 1973 r. 
zmarla nasza u.kochana Mat­
ka,, S.bei.a i Prababcia. 

s. t 1' • 

FRVDA 
Z.AJKRZEWSKA 
z d. WALDOWSKA 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
I. rn. 191:ł r. o godz. 15,30 z 
kapliey Starego Cmentarza 
przy ul. Ogrod.owej, o czym 
zawiadamiają pogrążone w 
g-ł~bokieJ tałobie 

D21lECI Z RODZINĄ 

PODZIĘKOWANIE 

Rodzinie, Przyjaciolom, Są­
siadom, Zlnajomym, Dy•rekcjl 
„Grand·Hotel - Orbis", Dy-
rekcji Miejskiego Handlu 
lllięsem, Dyrekcji Zakładu 

Budownictwa WZGS oraz 
wszysbkim, którzy Okazali 
mi współczucie i. wzięli 

tak liczny udzial w uroczysto­
ścia<>h żaJobnych mojego Mę-
ża I 

S. t P. 

FRANCISZ·KA 
DĘBOWSKIEGO 

składam serdeC2Jne podzięko· 

wania 
ZONA 

Kol. BARBARZE BEDNA-
REK-BILSKIEJ, nauczycielce 
Szkoły Podst. nr 6, W)Tazy 
głębokiego współczucia z po­
wodu śmierci 

MĘŻA 
składają: 

DYREKCJA, RADA PEDA­
GOGICi;:'IJA, PRACOWNI­
CY ADM.L"IISTRACJI, oraz 
KOMITET RODZICIELSKI 

Dnia 5 marca 1973 r. ode­
szła na zawsze 

S. t P. 

KRYSTYNA 
CHLEBIŃSKA 

Pogneb odbędzie się dnia 
7. m. 1913 r o godz. 15 z 
kaplicy Olllentarza na Dołach, 

<> czym zawiadamiają pogrą­

żeni w ro1lpaczy 
MATKA, MĄZ, SIOSTRA 

i CORK.A Z MĘZEl'lf 
Uprzejmie prosimy o nie-

składanie ke>ndolencji w c-za· 
sie uroczys·tości pogrzebo­
wych. 
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